
W yoawcs Spółka Akcyjna Wydawnicza  
Rpdaktoi Naczelny: JERZY KONARSKI.
Adr es Redakcji:  L r  ów, tiL Choraźczyzny 3L <T«t. 
Ił) ł 178). — Adres Administracji:  Lwów, ul. PoJ-  

*  s i c  fc» ( l e i .  73) ,  — l e l e f .  Naez .  H«daWlor* !ł > G ZtZETH Cena r-cłistłynocesiB © g łsm M  1' -•*’

1 5  g r o s a s s ?
ł's dworcach k o ło w y c h  1S q m z y

P n R T I N N M
» t

* n *

-  IlUEFUw W AkY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW <*

Nr. 7216. L w ó w ,  piątek, 17 października 192?. Rok XV.

Nojsfta Tse-Kianp zajęły Szangaj.
Niemcy odmawiają zniszczenia Zakładów Zeppelinowskich. -  A ngla  
pragnie uniknąć wojny z Turcją. -  Francja uzna Sowjety bez zastrze­

żeń. -- Krwawy bunt więźniów w Samborze,

Stosunki 
fpancusłio-rosyjshiB

L w ó w , 15 października.
Wiadomo, i t  Herriot, zanim 

jeszcze możność objęcia przez niego 
rządów brana była pod rozwagę, 
wszedł by ł w kontakt z Sowietami 
Pozostała w pamięci jego poJróż do 
Moskwy i podziw dla potemkinow- 
skich mirażów, jakie 'mu tam oka la ­
no. A chociaż iluzja rozwiała s ę 
rychło, Herriot nie przestał p ropa­
gować zbliżenia się Francji do 
związku republik sowieckich.

To też gdy został następcą 
Poincarego, rozradowało się serce 
Moskwy, Wiele obiecywano sobie 
po tej zmianie rządu we Francji. 
Al ści oczekiwania spotkał zawód. 
Herriot kontynuował w  głównych 
zarysach dalej politykę poprzednika.

. ,ego stanowisko na konferencji lon- 
tyńskiej poddała prasa sowiecka 
surowej krytyce: zdaniem rosyjskich 
polityków, za mało było w ni m 
ustępliwości wobec Niemiec, na 
Juprych poeźwign ęciu Sowietom — 
ambo meliores! —  tak bardzo za- 

ży. ■
Herriot tymczasem nie zmienił 

swych zapatrywań na potrzebę po­
rozumienia między Francja i So 
wietami. Co więcej: zapatrywania 
jego znalazły też poparcie w parla­
mencie. Francuska Izba wybrała 
osobną pod Drzewodem de Mouriego 
komisję dla rozpatrzenia wspomnia­
nej sprawy. Komisja ta ukończyła 
iuż swe prace i wystąpić ma przed 
izba z l-onkretnymi wnioskami. O 
ile wiadomo, komisja zażąda uzna­
nia Sowielów de facto i de iure 
ood warunkiem jedynie, by pretensje 
francuskich obywateli zostały za­
spokojone. Idzie mianowicie o za­
grabione posiadłości francuskich 
obywateli i o prawa właścicieli 
rosyjskich papieiów.
; Równocześn e, jakby dla przygo­
towania drogi porozumienia, szJą- 
kam wydeptanemi ongi przez 
Herriota udał się do M oskw y dep. 
Andić Marty, zaproszony przez 
egzekutywę komunistycznej m iedz.-

narodówki. Rzecz jasna, Sowiety 
sprytnie zawinęły ą:ę, b /  Francu­
zowi zamydlić oczy. Uiządzono 
solenne powitanie, świetne przy­
jęcia i t. d, Marty ma zwiedzić ro­
syjskie więzienia, obozy koncentra- 
cyjne i si.diiska wydalonych. Będzie 
wszystko widział, nie zobaczy tyl­
ko — prawdy. Tę świetnie unneja 
przysłaniać w razie potrzeby wiel­

korządcy Rosji. Marty zaproszony 
został na vet na posiedzenie rządu 
Tylko czerezwycząika nie wystąpiła 
ootąd z zaproszeniem na swe p o ­
siedzenie; tylko i.ie słychać, b /  
miano MartyMmu pokazać, jak to 
skróconym sp sobem masowo traci 
się burżujów i jak piwnice lokali 
urzędowych przemienia się w jatki 
mięsa ludzkiego...

A l C i e l i ł  u
ZOSTAŁ JEDNAK ODPARTY.

I

Londyn, 15 października. (Tel, 
G. P.)Z Pekinu donoszą, żć wczo­
raj około 10U0 żołnierzy armji Cze- 
Kjanga usiłowało zaatakow ać dziel­
nicę francuską w Szanghaju, a!e zo­
stali odparci przez żołnierzy m ary­
narki francuskie). Następnie żołnie­
rze chińscy zaczęli plądrować dziel­
nicę chińską. •
JAPONIA ZACHOWUJE NEU­

TRALNOŚĆ W  STOSUNKU DO 
WYPADKÓW CHIŃSKICH. 
Londyn, 15 października. (Tel. 

i. P.) Reuter donosi z Tokio, że po­

seł japoński w Pekinie w ręczył rzą  ■ 
‘dowi chińsk;onna notę, w której rząd 
japoński potwierdza zachowanie 
neutralności, ale jednocześnie \wska- 
ztne na konieczność zabezpieczenia 
Japończyków, mieszkających w Mau 
dżtirji i Mongolii.

Szanpj zsjft).
Szanghaj, 15 -"października. (Fel 

G. P.) Do miasta wkroczyło kilka ty 
sieey żołnierzy lsc-Kianga.

I

Ksmponja wyborczo w Anglii.
LABOUR PARTY PRAGNIE OBALIĆ LLOYD GEORGE A, A KONSER­

WATYŚCI I LIBER ALI MAC DONALDA. •
Londyn, 15 października. (Lei, O.

P.) Donoszą o dalszych porozumie-
ry  otrzyma nieoficjalne poparcie par.

niach między konserwatystami a li­
berałami celem uniknięcia rozpró­
szenia się akcji. Między innemi po­
dobny układ został zaw arty na o- 
kręg Aberavom, z którego wyszedł 
Mac Donald podczas ostatnich w y­
borów i w którym obecnie kandy­
duje. Przeciwnikiem Mac Donalda 
będzie kandydat partji liberalnej, któ

okręgu wy-<i? konserwatystów. W
b' rczym, w którym kandyduje 
Lloyd George przeciwnikiem jego 
bęclic kandydat partii oracy. Nale­
ży sic spodziewać, że podobne po­
rozumienie będzie jeszcze za warte 
f f  kilkudziesięciu innych okręgach 
wyborczych- co (niewątpliwie wply- 
r.ie poważnie na rezultaty Wyborów.

Narady nad konkorda+em w Rzymie.
Rzym, j5 paźdz. (Tel. Q. P.) Sekrc- | BozKongin' Dnca rozpoczęli narady w 

i.trz statui piv,y Wa-tykani* rura/, delegat , sprawie konkordatu Polski ze Stolicą A-
rzada j u tk ik i c g o  p^oi. ( i f a b s k i  i msr. I p-<s(‘jl«kii.

Tego Marty nie obaczy. Wyje­
d z ^  z powrotem olśniony wysoką 
kurturą i humanitarnością Sowietów!

A wśiód tego w osobliwy spo­
sób reagują one na skłonność 
Frąncj- do wejścia w porozumień,e. 
Dla nikogo nie może być tajemnicą, 
jak bardzo zależy Rykt.wym, Troc­
kim, Kiassiaom, Zinowiewom et 
tutti ąuanti na uznaniu przez mo­
carstwa. Ale równocześnie rade by 
cel ten osięgnąć jak najtańszym 
kosztem. Warunek, k t ó r y  stawią 
Francja, owo „reckie, quod debe:>“ 
r o  żywego porus-ył najśwę.iśzo 
uczucia Sowietów. Istotnie : rabits a 
nie sposób bardziej obraz ć jak 
domagając się, by oddał to, co 
zrabował.

W Moskwie też straszliwie zży* 
mają się na Francję. Zwracać w ła ­
sność fancuską! nie, to niemożliwe 1 
Polityka godzenia się na wszystko, 
przyjmowania wszelkich zobowią- 
zań, ze świętem postanowieniem 
niedopełnienia ich wcale — tym 
razem została poniechana. Francja 
bowiem, pomimo doświadczeń ze­
branych przez innych, nie poprze­
stałaby na gołosłownych zapewnie 
niach. Musiałyby one być poparte 
odpowiedzią murowaną, jak to się 
tnówi, rękojmią.

Więc wiją się Lowiely, jak pi­
skorz. Zwrot, rękojm ia? Za nic 
w świecie! Kategoryczne żądanie i 
Bezczelność! Ostatecznie Sowiety, 
aby dać dowód swej „dobre; woli", 
gfctlzą s :ę na jedno: by Francja v y- 
raz ła zamiast zadania, życzenie.., 
Piutn desideriunt 1 Niech się pocie- 
s a nadzieją, a pozytywna rekupe- 
.acia n ech sobie czeka dnia sądu 
os atecznego.

Do ostatniej zaś pasji do p ro ­
wadziła Sowiety okoliczność, ż c, 
oświadczając gotowość do zbliżenia, 
Francja nie wahała się razem z Anglią, 
japonjąi Stanami Zjednoczonymi za-

Poszukuję mieszkania
2 pokoje i kuchnia z korniwtem, nap 
chętniej w śródmieściu za czynszem 
płatnym z góry za 2 lara lub odsjpumn 
do óiKI d o l a r ó w .  Zgioszun.a d o "  Adir, 

pod „UradoA.. 7.

. *
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MONOPOL ZAPAŁCZANY.
W arszawa 15 października. (Tol. 

G. P.) W  sprawie monopolu zapal 
czancgu nie zapadła jeszcze decy­
zja. Sprawa ta będzie rozważana na 
ic-dnem przyszłych posiedzeń Rady 
Gospodarczej.

USTAWA AKCYJNA.
Warszawa, 15 października. (Tel. 

G. P.). Celem opracowania ustawy 
akcyjnej została wyłoniona specjal­
na komisja. Ustawa ma być cpraco- 
v, a/na do 5. grudnia br.

d \  A 2 »  E S 3 L A ] V E .

' A D  W O K A T

dr. Leopold S O M E R
ivb Lwowie ul. Kruslewskic- 

7Ś57 go 21, 11. p. lc!on 2V-'2ó.

łożyć protest przeciw uwięzieniu b. 
dyrekcji kolei zachodnio-ehińskich, 
przejętych obecnie pizez Rosję, jak 
wiadomo, na poastawie porozumie­
n ia  z Czang-Tso-Lingiem. W ko­
łach  rozstrzygających —  durtoszą 
z Moskwy — są oburzeni na p - 
Stępowanie Francji. Odpowiednio 
oczywiście zabiera g*os w tej spra­
w ę  prasa rosyjska. W „Izwiest a : h “ 
Stiehlow poprostu wścieka się. 
Rządowi Herriota, który tyle okazał 
ustępliwości wobec Moskwy, za­
rzuca, jakooy dążył do odosobnij 
ziia Sowietów. Stanowiskiem zaję- 
<em w sprawie kolei chńskich, 
rzekomem maczaniem palców w 
powstaniu w  Gruzji, iaią zresztą 
polityką w obec środkowej Eu opy, 
Francja, zdaniem Siiehlowa, do­
wiodła swych nieprzyjaznych uczu: 
wobec Sowietów. To też Sowiety 
będą się miały przed nią na bacz 
nosci i nie omieszkają wyciągu ć 
odpowiednich konsekwencyj.

Pogróżka Stiehlowa jest śmieszną 
próbą sieroryzowania Francji, by 
odstąpiła od żądań, których speł­
nieniem zawarunkowała ona uznanie 
Sowietów. By Herriota p rzerazć  
mogła ta pogróżka, wątpimy. Że 
zaś nie bęazie ona dia Francji za­
chętą do rzucenia s e z zamknię- 
temi oczyma w objęcia Sowietów,* 
to pewne.

*—  O
OBRADY P. S. i S

Warszawa, 15 października. Ag 
Wsch. donosi. Wczoraj odbyło sic 
posiedzenie klubu praw nc-poiity - 
cznego P. S. L. Dyskutowano nad 
przygotowaniem waiunków  usta­
wodawczych w sprawie dokonania 
zm ;an konstytucjonalnych i ordy­
nacji wyborczej. Referat na ten te­
mat wygłosił p. Kiernik, który po­
ruszył w nim spraw ę wzmocnienia 
w ładzy prezydenta Rzpitei, uzgo­
dnienia p ro c :d : ru  us'awodawczego 
miedzy Se mem a Sena'e-n. Sen. 
fiSuzefe^otrzymał polecenie prżyg - 
towania referatu o. ordynacji w y­
borczej.

NO WY POSEŁ.
1 W arszaw a, 15. października. (Z.) 
Na miejsce poselskie z listy p a ń ­
stwowej nr. 8., opróżnione pnzez 
śmierć śp. posła Tadeusza Fuda- 
kowskłego, wchodzi p. Bolesław 
Bator. P. Bator od 1920 ir. do poło­
w y  1922 r. był szefem biura p raso­
wego iposdstwa rołtskiego w P a ry ­
żu. P o  powrocie d!o k>raiu i pracy na 
polu gosipodarczem j>. Bator objął 
stanowisko szefa wydziału pracy i 
propagandy w  Min. spraw  zasram. 
P. Bator wchodząc w  skład Sejmu, 
będzie członkiem kluibu Ch. N.

Spór tureck-angielsHi
rozslrzygnie Liga Karodey.

RZAD ANGIELSKI WYRAZIŁ NA TO SWA ZGODĘ
Londyn, 15 października. (Tel, 

G. P.) Ogłoszono urzędo vy komuni­
kat. z  którego wyińKa, że rząd an­
gielski przyjął wyrażoną w nocie tu­
reckie! propozycję w sprawie prze­
kazania sporu dotyczącego status 
quo Iraku Lidze Narodów. W  ocze- 
kswamu decyzji Ljgj Narodów oba 
rządy imałyby trzymać swe woj­
ska na liniach obecnych

Genewa, 15 października. (Tel. G. 
P.) Sekretariat Ligi Narodów otrzy­
mał od Mac Donalda depeszę, w któ

rej premier amgtehkt prosi o nie* 
zwłoczite zwołani© Rady Ligi Na­
rodów w celu zb^flania wynikłych
pomiędzy rządem angielskim a tu­
reckim różjiic w  interpretacji osta­
tniego paragrafu rezolucja Rady Ligi 
Narodów z dnia 30. września w spra 
wie status ąuo na granicy Iraku. — 
Sekretarz Ligi Narodów o depeszy 
tej zawiadomił natychmiast przewo­
dniczącego Rady Ligi Narodów Hy- 
mansa.

iłnglja chce unlttnąć woju] z Turcją.
Londyn, 15 października. (Tel. G. i wygłoszonom następnie, minister o*

! świadczył, żc rząd uczyni wszystko,P.) Minister kolonii Thonuis mfił 
wczoraj dluzszą naradę z  tureckim 
posłem w Londynie w sprawie in- ! dalej idącą dobrą v olę, 
cy (lentu w Iraku. W  przemówieniu, 1 knięcia wojny.

co będzie w  jego mocy i okaże nai-
celem uiii*

Dymisja gabinetu jugosłowiańskiego.
Nastgpiłą ona na życzenie króla.

B iałógród, 15 paźdz. (T el G. P .) G a- | mtenr umożliwicmia krajowr polityki pol o 
binet podał si«? dziś w ieczorem  rto d y . jow ej, z w a lc z a j ą  korupcji i o s  ągipKjoia 
m isj. U stąpien ie gabinetu nastąpiło na j o stateozn ego  porozum ienia s ię  m iędzy  
ży czen ie  króla, poSj k io w a n e  pragiwc- Serbam ', Chorw atam i i Słow eńcami,

fucia n a  Siwieti tez zastrzelił.
P a ry ż , 15 paźdz. (Tel. G. P .) Komisja 

pow ołana do zbadania sp ra w y  uznania 
rządu so w ieck ieg o , zak oń czy ła  raport,. 
W edług ajencji Ilavaisa, raport ten  z a le ­
ca ć  będzie  uznanie S o w ie tó w  b ez  uprze.

dnlego staw ian ia  w arunków , jednak za ­
w ierać  będz'e zastrzeżen ia  -dotyczące pó 
źnicjszych rokow ań w  sp raw ach  uregu­
low ania  kw estii obchodzących  oisoby 
pryw atn e i państw o francuskie.

Próbują, czy uda się...
NIEMC.Y ODMAWIAJĄ ZNISZCZENIA ZAKŁADÓW ZEPPELINOW-

SKICH.

Berlin, 15 października. (Tel G. 
P.) Rząd niemiecki przyjął do wiado 
mości, oświadczanie namcuskiego 
podsekretarza stanu do spraw lotni­
ctwa, I wydaje sie nie być skłon­
nym do wypełnienia nałożonego nań 
przez traktat* wersalski zobowiąza*

nia zniszczenia ''układów Zeppelino- 
wskich w Friedrichshafeti. Niemiec­
kie koła urzędowe sądzą, żc Coohd- 
ge użyje całego swego wpływu, a- 
by przeszkodzić zniszczeniu zakła­
dów.

U w niesie i iw g  proieht w iiih ia n ii i t f n i  n i m i .
W arszaw a, 15 paźdz. (Tel. G. P .) 

D ziś zebrała  s ę po raz .p ierw szy  po re­
n a ch  letnich sejm ow a kom isja rolna. 
Komisja m iała do rozw ażen ia  dwa projek 
ty  ustaw  o w ykonaniu reform y rolnej o 
parcelacji, projekt rzą d o w y  oraz projekt 
W yzw olen ia . Na posiedzenie p rzybył 
M inister reform rolnych K opczyński, któ | 
ry w  im en iu  rządu o św ia d czy ł,, że  po- 
przedni projekt rząd ow y rząd w ycofuje , 1

a z projektem  posła  P o n ia tow sk iego  
rząd rów nież nie solidaryzuje się . M ini­
ster  pros ł o odroczen ie  rozw ażania  pro. 
jektu ustaw y o  w ykonaniu  reform y rol­
nej aż do czasu w n iesien ia  przez rząd 
n ow ego  projektu reform y rolnej, co ma 
nastąpić w ciągu trzech  tygodn i. Kom -  
sja na to zgodziła  się, a liastęnne p osie­
dzenie w yzn aczon o  u,a '22 bm,

Śm iech! Podziw! Hun>«tr!
N i e b ) w a ł y  f i l m  — z a i n t e r e s u j e  w e s y e t k l u h .

ZW IERZĘTA JAK LUDZIE
Grają tylko zwierzęta. taczE tylko M  i jutra HIHt „ŁEIT.
PREMIERA TEA TR  BAGATELA

? 7 Tfil-FU 7 ? S i  SZKOŁA GS1A2D

Tyiho i  głsshw.
Uratowały one Senat y a a ń sk lo d  

obaleniu.

Gdańsk, 15 października. (Tel .GL 
P,-. Na cizisicjszeni posiedzeniu sej­
mu gdańskiego toczyła się dalsza 
rozprawa nad wnioskiem socjalnych 
demokratów o wyrażenie senatowi 
YOtum nieufności. Przywódca socja­
listów Gihl stwierdził,* żc senat po­
stępuję wobec Polski z niesłychaną 
arogancją, okazując brak Wszelkich 
form międzynarodowej grzeczności 

■oraz form dyplomatycznych. N? do­
wód tego poseł Gihl p rzy toczył o- 
świadczenóe, złożone złożone przez 
wiceprzewodniczącego senatu Zima 
który oświadczył, że Polska upra­
wia w .stosunku do Gdańska polity­
kę wymuszenia- Takie postępowanie 
sć/natu nie może się przyczynić do 
polepszenia stosunków z Polską. Po 
zakończeniu dyskusji odbyło się gło- 
owanie mad wnioskiem socjalistów o 
votum nieufności. Na ogólną liczbę 
posłów do sejmu gdańskiego- 120, 
z tego 52 za wnioskiem, 56 przeciw, 
a 8 wstrzymało się od głosowania.

CO UCHWALIŁA R aDA M lH - 
STRÓW.

W arszawa 15 października. (Tel 
Gd P.) Rada ministrów na posiedze­
niu w  dniu 15 b . m. powzięła m. In. 
następujące uchwały: Proiekt usta­
w y  o nakazie używania biafego i 
żółtego fosforu przy wyrobie przed­
miotów zapalnych; projekt rozporzą 
azeń Prezydenta Rzpitei o prawie 
wekslowem; projekt rozporządze­
nia Pana Prezydenta Rzpitei o pra­
wie ozekowem; projekt ustawy skar 
bowej na r. 1925; proiekt rozpraw 
dzenia Prezydenta Rzpltej o dniach 
świątecznych; rozporządzeniu; w 
sprawie przedłużenia czasu pracy 
w  hutnictwie górnośląskiej częśN 
województwa śląskiego.

P P . CHEŁMOŃSKI I W ICHLlNSKI NIE 
PR7TBYL1.

W arszaw a, 15 paźdz. (Tek G. T .) W y  
znaczone n,a dzś posiedzenie  p o łą czo ­
nych  sejm ow ych  komiąjfi w o js k o w e j . 
praw niczej nie odbyto się  z pówodi1 
nieprzyb ycia  na posłedzenfe obu efercii- 
tów  projektu u sta w y  o  za k w a tero w a n a  
w ojsk, pp. C ly im cń sk icg o  (ZLN.) i W icu 
liń sk iego  (Cli— D.)

 O-----
KONFERENCJA M IN IST R Ó W .PA Ń ST W  

^  BAŁTYCKICH.
R yga, 15 p a i iz .  (T eł. G. P .) Kojite. 

rencja m inistrów  sp raw  zagranicznych  
państw  bałtyck ich , która odb ęd zie  się  w  
H clsjig fo rs ic  bez udziału L itw y, będzie  
rozp atryw ać następujące sp raw y: Sąd y
rozjem cze m ięd zy  państw am i b a łty cU e-  

; mi. ogólne położen ie po zakończen iu  sc- 
sr Ligi N arodów  w  zw iązk u  z  protoko­
łem  arbitrażow ym , w reszc ie  udział 
państw  baftyckich  w  p o w szech n ym  kon­
gresie  rozbrojeniow ym .

■  O-------
POGRZEB FRANCE‘A ODBĘDZIE S l f  

W  SO B O T Ę .
P aryż . 15 paźdz. (T eł. G. P .) P ogrzeb  

Anatola Francc‘a odbędzie s'ę  w. .robotę 
w obecności prezydenta republiki Dou- 
rnergue‘a i w szystk ich  członk ów  rządu.

w krainie złudzeń japońskich 7373 Rewja N. Jcsrejenowa.

Po^*atrR o so^niitie 8 *15.

O twarcie domu handlow ego w e L wow ie, 
wielkiej fum y amerykańskiej „POTASZ i 

PKRLMUTTK i*  na ł%fi niebawem .

IPHillSl!! M St’M m s.
Koatjumy mknie w ieczorow e i  s , s.cerow<. 

Bogate cudow ne futra.
Suknie halow e i w izy tow e.

Oryginalne modele
amerykatisliiii i p a i f t i t .
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B U C I K I
męskie i damskie

■ słynnej fabryki

F. L  FOFFER
poleca wyłączny skład

Gabryel Stark
L w ów , pL M arjaek i 1 1 ,

N a  m a r g i n e s i e .

Il >>
L w ó w , 15. października.

Na ła w ce  jednego z  publicznych o -  
grodów  L w ow a sp ostrzeżon o  oncgdaj 
('.agrażonego \\ g łębokim  letargu c z ło ­
wieka, trzym ającego w ikwezo-wi) za ci­
śn iętej dłoni zm ięty  dziennik.

W p ierw szej chw ili przypuszczano, 
żc Jest to ofiara jak iegoś n ie sz cz ęś liw e ­
go7 wypadku, lecz  przy bliżsżeni przyj­
rzeniu się , stw ierd  :oiio, że tdv osobnik  
su prostu spał... nic snem  tak głębokim , 
ze trzeba b y ło  p e c ja ln y c h  zab iegów , 
aby go  z teg o  snu obudzić. Pism em , 
trzyinaiifcin w dłoni, okazało  sic  „ S ło ­
wo P o lsk ie1’,

Gdy. się  śp iący  zbudził, opow ied  jfm 
Swoją h istorie, zgo ła  niepodobną do o- 

■pow-ieści W ellsa:
— Jestem , proszę panów' — rzek!

• P raw ow iernym  P olakiem  narodow ym  
Pierw szej k lasy , a jako taki uw ażdfij 
sob ie  za św ię ty  ob ow iązek  nie c z y ty ­
w ać żadnych nicb lason u.liążn ych  orga­
nów  prasy, natom iast c zy ta ć  '/.odzień 

' ,'Słow o Polskie" , choćby  ninio to t o 
śm ierć przypraw ić m iało...

I proszę sob ie  w y o b ra z ić , że od p e­
w n ego  czasu  w y trzy m a ło ść  moja lak  
osiabła , że już przy przeglądnięciu ty­
tułów  zapadam  w  g łęboki, n iep rzezw y ­
ciężon y sen... Ale c zy  d z iw ić  'się pań­
s tw o  m ożecie  temu objaw ow i, gdy przez  
szereg  lat czytam  tli takie „pow ażn e'1 
i ' w ym ow n e tytu ły , jak: „D ookoła s y ­
tuacji11, „Sytuacja  w Turcji'', „Sytuacja  
.v . N iem czech". „M ac Donald o sy tu .  
ufji“ , „Sytuacja na K rosach11, „Z obrad 
bigi Narodów'11, „Z obrad sejm o\yycIiu, 
„Z- obrad R ady miejskiej", „ Z obrad w 
Pip idów ce iiip. Albo: tiy .ysta ip ięćdzcsią- 
tyósm y artykuł pt.: „Jak. odbudow ałem  

<?ołskę“. -lub sięd m setp ięćd zies ią ty  fe l­
ieton na tem at b ez  tem atu?...

\  Tu za ch ły sn ą ł się z  ża ’u, m ęczennik  
idei —  ■’ timiJkl.

O pow iedzieliśm y1 mu na pcojfch ę, żc w 
Am eryce, Anglj: c z y  N iem czech lub
Francji m ożna c z y ta ć  dziennik!, w  k tó - 
tych  już sam  ty tu ł każdej notatki ti a 
sw oja  w y m o w ę, sw o ją  barw ę, żc w 
t jc l i  sz c zę ś liw y ch  krajach są  w redak­
cjach specjalni pracow n icy , doskonale! 
Płatuj, których jedynem  zadaniem  jest 
e b u ic ś la n e  ty tu łó w , dających czy te ln i­
kowi yd ra ża  obraz treści in teresu jące­
go i o żyw iające  szare, jednostajne litery  
tekstu. , —

—  Ale c z y ta n e  takiego dziennika jest

l i m t t  S e i e m  m  Rfzisriwilztse
priez

Prosi o to rz
Belgrad, 15 października. (Tci. G. 

P.) Rząd jugosłowiański zwróci? sk* 
do poselstwa polskiego w Belgra­
dzie z prośbą o .pośrednictwo "  vi,,rn 
wie encw)ei '- :u ia  zwłok Sienkie­
wicza przez ozęśo Jugosławii. Rz;u! 
jugosłowiański proponuje przewie­
zienie zwłok przez Lubiane, gdzie 
zwłoki zatrzym ałyby się kilka go­
dzin, podczas . których odbyłaby się 
uroczysta msza i obchody poświę­
cone pamięci jednego z największych 
pisarzy Polski, Na spotkanie zwłok

ąri belgradzki.
I do Lubiany wyje d u łb y  min. oświa­

ty Koroszec, a równocześnie odby- 
1 ł.vbV się uroczyste msze żałobne w 

Belgradzie i Zagrzebiu. Rząd iugo-i 
słowiański w yraża przckoiuuR, iż 
prz#v iieztcinie zwłok ijienkiewt:/.;.' 
przez fttgosławję byłoby okazja do 
wielkiej manifestacji na rzecz Polski. 
W razjja aprobaty tego plami wagon, 
ze zwłokami jechałyby przez tunci 
Symploński. Włochy, Jugosławię, 
Austrię i Czechy.

Z powodu trzęsienia ziemi w Ępzeram.
Kondolencja rządu polski&go.

(Telefonem od naszego koresp.J
Warszawa, 15 października. (Z.).

„Kurjer W ieczorny" dowiaduje się, 
żc Rząd Pobki złożył przez swego 
posła w Angorze w yrazy współczu­
cia w  imieniu Prezydenta RzpluS z 
powodu trzęsienia ziemi pod Erze- 
rum. Kondołencia Pana Prezyden­
ta utrzymana jest w tonie bardzo 
serdecznym.

Warszawa, 15 października. (Z.) 
Korespondent W asz dowiaduje się, 
że w związku z kondolencja P rezy­
denta Rap]tej 'm inister skarbu wya­
sygnował na pomoc dla Turków 20 
tys. franków. Korespondent dowia­
duje się również, że w arszaw skie 
organizacje humanitarne podjąć ma­
ją szeroką akcję, na rzecz nieszczę­
śliwych ofiar.

Manifestacja polsko-francuska.
łParjż, J 5 października. (Teł. G. | stal komitet dla zorganizowaniila 

P.) Z inicjatywy związku korespon- i wielkiej manifestacji francusko-pol- 
dontów polskich w Paryżu przy u- w dniu przewiezienia zwłok S<en- 
dzialc Tow. I rancc-Polognc poav- * kiewicza

ścią. a nie żadną ofiara dla j tr/.yinaifg w ręku „ S ło w o 11 i i 
zm iała z irytow an a odpo\Ś cdź. mio,: ml ła w k ę . Spojrzcliś

przyjem nością  
i-Jcifcj-3 br

Tu d y e k u s j a  urw ała  się .  n i e s z c z ę s n y  
b a w  icm  spó j '  z.j I p r z y p a d k i e m  m ó w  n a

tw arz: spal znów  jak zabity.

pad? jak ka­
my mu w

Mimochodem.

Telegrafem, teł fonem - 
czy taczbami?

L w ów , 15. październiku. 
Mimo sw ojej nazw y , uzm ysłów ,łają­

cej b ły sk a w iczn y  pospiech, Rolska A .  
jcncja T elegraficzna w yp raw ia  sw e  
w iadom ości w Jakiem tem pie, jakgdyby  
do przenieSien.n ich używ a!*  co najw y­
żej... taczek  .. Miarą .jego pośpiechu fti- 
fonłacy-jflego l*at‘a m oże b y ć  fakt, że  
o zam knięciu W y sta w y  polskiej w Kon­
stantynopolu , które nastąpiło w sobotę, 
11 biu.. Rat nadesła ł redaeumi pism 

lw ow sk ich  w iadom ości dopiero w c w i .  
dę, dnia 15. mn.

Jeśli się  zw a ży , ile w y s iłk ó w  i tru­
dów  kosztow  aU P olskę ta spraw a, ja .  
kie nadzieje przyw iązuje się  do jej re­
zultatów , trzeba chyba przyznać, że  
rlcgina P ada w tej m ierze jest eonaj- 

muiej zdum iew ającą,
A że „spóźnienie" takie nie jest ' d- 

osobnionym  w ypadkiem , św iadczą na­
stępujące kw iatkj z n iw y  ostatnich dn.i: 

P rzed  tygodniem  don iosły  dzienniki 
tz er a io w ie c lć e  o zam achu ns pociąg  
w Rumunji. P rzed ru k ow ały  tę  w ia d c-  
tbuść kilka dni temu niektóre dzienniki 
lw o w sk ie , P at natom iast podał ją w c zo .  
daj w e formie telegram u z B ukaresztu.

P odobną szy b k o ść  miała d ep esza  
P a t’a o zam achu ?ia ek scesarza  W ilie l-  
ma L w ow ian ie  d ow ied zieć  się  o niej 
m ogli na 24 godzin w cześn iej z „Neue
F r e i e która już o ty le prędzej
zd ą ży ła  z W iednia przybyć  do L w ow a  
koleją.

Zdałby się  „Patow i" zaiste  w łasny  
drut na w iadom ości telegraiiczuę..

POJEDYNEK 1LSK1— MŁYNARSKI 
fT eletonem  od n aszeg o  korespondenta).

Warszawa 15 października (Z) 
Wczoraj po ołudniu odbył s ię  po­
jedynek między diern Konradem 
llsk m, wiceprezesem Rady miej- 
skiej a dvrek orem opery wars aw- 
skiej p. Emilem Młynarskim. Wy. 
ni a a strzałów nie d a ’a rezultatu, 
przeGwiiicy pod li sobie ręce. W 
ten sposób śp awa zaiścG, jakie 
miało miejsce na posi dżemu Ko­
misji (eatialnej M agistra u, zostało 
ostatecznie likwidowane.

Feilelon „Gs* Por " z d. 17 X. S92C—   -

A. PAYSON - TERHUNE- '

W ilk
p rzek ład  K. R y ch ło w sk ieg o .

','lą g  da lłzrJ l

— Przygarnąłem go jako mło­
dziutkie szczenię — w y:aśuiał Gla- 
Tnis przybyszowi, siląc się na ła-  
naną angie szczyznę. — Oswojony 
est zupełnie, posłuszny, spokojny. 
Rozumie wszystko. C olley! tu 
eżeć! — zwrócił się do wilka w ję­
zyku francuskim, by nie wypaść 
z przybranej raz roli Francuza.

Zawsze dotychczas przemawiał 
do wilka wyłącznie w jeżyku an­
gielskim. Cołley jednak zrozumiał 
doskonale ów niezmezny, dob ze 
mu znany ruch ręką, towarzyszący 
rozkazowi. Pod?zedł więc i utożył 
się cicho na ziemi, u sióp swego 
pana.

W  takich lo okohcznościadi za­
warł Colley pieiwszą. znajom ść

z człowiekiem obcym. Znajomość 
ta miała w przyszłości pociągnąć 
za sobą fatalne skmki 

*
Up(yn ły pełne dwa lata wśród 

niczem niezamąconego spokoju. 
Glamis i Colley żyL samotnie, ro­
zumiejąc się wzajemnie i wystar­
czając sobie doskonale. Czasami, 

*vv długie zimowe noce, kiedy w - 
cher świstał i miotał śniegiem, do­
latywały z boru długie przeciągłe 
wycia. To głodne stada wilków 
dawały znać o swem istnieniu... 
W takich cnwilach Colley zrywał 
się na równe nogi, w ocrach zapa­
lały mu się dziwne blaski, drżał na 
całem ciele...

Gorzej jeszcze bywało pod wio­
snę, gdy natura i przyroda budź ły 
się do nowego życia, gdy lasy 
całe rozbrzmiewały dzuwnymi gło­
sami, szelestem cichych kroków, 
śpiewem ptactwa... Colley wtedy 
skomlał cicho — żałośn e, przeno­
sząc kolejno pioszący w/.rok to na 
sw tgo  pana to na drzwi.

Aż wreszcie G lam iś— nie chcąc 
patrzeć dłużęj na tę mękę zwierzę­

cia, zdecydował się na ważny krok: 
otworzył drzwi szeroko — i czekał 
spokojnie. Colley wybiegł na pole 
iak szalony, wyjąc z uciechy... Gla­
mis w milczeniu, bez ruchu, ścigał 
jego czarą sylwetkę, coraz malejącą.

Wilk pobiegł jakie sto met:ów... 
stopniowo zwalniając biegu... przy­
s tanął wreszcie... zdawał się wahać, 
uatny lać... aż wreszcie zawrócił.,, 
i węlnyin krok:etn przyszedł z po- 
w o tem  do lepianki. Drżący, zn:ę 
czony, ułożył się pokornie u stó 
swego pana, a z gardła wydarł m u  
się stłumiony, gięboki jęk!

A wtedy na zimnej twarzy Gia- 
misa z awił się uśmiech, gość od 
lat już nie widziany! Nachylił się 
nad wilkiem, zarzucił mu ramiona 
na s/.yię i objął silnym, dfugim 
uściskiem. Poczem, jakby wstydząc 
się sam przed sobą —■ odszedł 
w  g ąb lepianki.

*

Ale ów traper Bruce nie zapo­
mniał o swej niezwykłej przygodzie. 
Zarzucił już swój ciężki zawód my­
śliwego ; zaangażował się jako prze- 
WJ-dnik w jairiemś towarzystwie

lu ys ów któr y wybrali się na 
zwiedzanie Kanady. W tern to to­
warzystwie znalazł się pewnego ia- 
zu przypadkowo w pobliżu siedziby 
„G raua“. I oczywiście opowiedział 
im szeroko o owym osobliwym 
francuz:e, co tu, na dalekiej pół­
nocy, żyje w jedynem iowarzystwie 
oswojonego wilka. Znalazło się na­
tychmiast paru amatorów, cieka­
wych zobaczenia na własne oczy 
owego oryginała. Zwłaszcza zain­
teresował się tein jeden z człon-- 
ków wyprawy, folograf z zawodu. 
Coby to było za wspaniałe i cenne 
zdjęcie!...

Na usilne nalegania Bruce ofia- 
ro w a’ się ostatecznie zaprowadzić 
ich do tego oryginała, j ikkolwidk 
dość niechętnie, uprzedzając ich 
z góry, że nie mogą liczyć na bar- 
dzo gościnne przyjęcie. 1 za trzegł 
sobie  wyraźnie, aby fotograf ukrył 
się ze swoim aparatem, ów dziwak 
bowiem nie pozwoliłby na p /w no 
na fotografowanie go razem z wil­
kiem, niby dwa rzadkie okazy!..;

(C. d. n•).
- o ~

<ł
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Z  teatru.
„  P o d a tek  m a ją tk o v 'y "  f a r s a  
w  3 a k t a c h  A d a m a  G rz y m a ły  

S ie d le c k ie g o .
Lw<W, 15 paź Iziernik t .

Po „Sublokatorce*, żywej, soli­
dnej, zapowiadającej nowe cenne 
pióro na niwie polskiej literatury 
dramatycznej, sztuce która była _ 
sublokalorką prawdziwej kom edii,1 
po „Popasie Kró.a Jegomości" któ­
ry był już komedją historyczno- 
rodzajową przynajmniej po sam pa-, 
króla Jegomość', Adam Grzymała 
Siedlecki nawrócił nagle z raz obra­
nej drogi i złożył podatek ma ąt- 
kowy ze swego talentu iarsie, nie­
wybrednej, chwilami aż p ły tk ie , 
z wyraźną tendencją schlebiania 
gustom szerokiej publiczności, w któ­
rej dzięki ciągniętym za włosy sy - ; 
tuacjom intryga .farsowa toczy się 
w  cyrkowycti kortach od podatku 
majątkowego aż do łóżka w pokoju 
hotelowym I kto wie, coby było 
zasz 'o  w  tym łóżku młodego mil­
iardera z Białorusi, Zarembowshie- 
go, w tym łóżku do którego kan­
dydują aż trzy białogłowy, gdyby 
nie nagłe wejście policji, która kres 
położyła zgorsz niu i f .w oln jś- :  
p. Siedleckiego. Daleki jestem od 
tego, ażeby być# moralizatorem 
w  stosunku do farsy, ale jest 
w „Podatku majątkowym* coś, co 
budzi niesmak w Polaku: oto to 
nahalne narzuca: ie się ze swoją 
miłością i namiętnością ze strony 
wszystkich kobiet w farsie. M e w em 
gdzie autor spotkał u nas taką ko­
bietę z towarzystwa, k óra po 
pierwszej Rozmowie rzuca się w o- 
bjęcia mężczyzny z okrzykiem: 
bierz mnie ! i.rędk >! Kobiely nasze 
pozwalają się zdobywać powoli, 
systematycznie, a jeśli nawet ulegm, 
to zawsze z pozorami gwal u i pręe ■ 
mocy ze strony atakującego rręz- 
czyzny. Bez tego miłość pozbawio­
ną by była wszelakiego czaru i tego 
specyficznego pieprzyku, który z ko­
biety robi zawsze c fiarę a z męż­
czyzny Tuhaj beja, dzikiego, wbija­
jącego ludzi na pal Tatarzyna. Czu­
łem, że wszystkie panie na widowni 
chciały gwizdać, a pewien gruby 
rzeźnik rzucił sentencję, nad którą 
powinien się zastanowić głęboko 
tak rasowy pisarz jak Siedlecki: 
„Tanie mięso psy tylko je d z ą " ' 
Jedna kapitalna postać idjoty z Bia­
łorusi, kilka doskonałych dowci­
pów i sytuacji farsowych nie obroni 
sztuki, która, przybyła do Lwowa 
za późno i z nieszczególną marką. 
A jeżeli nawet recenzenci oszczę­
dzali autora, jeżeli tyle było „ręka­
wiczek" w stosunku d > „Poda'ku 
majątkowego", to napewne tylko 
z powodu obawy przed jego gro- 
mowładnem piórem jako kiytyka. 
Raz kozie śmierć! pomyślałem sobie 
pisząc tą recenzję i d atego popa­
trzyłem na „Podatek majątkowy" 
pod ostrym kątem. Spodziewam się 
silnie, że jeśli nawet stracę coś 
w przysz ości na tej mojej odw a­
dze, to w każdym razie zyskam 
sympatię naszych pan, w których 
obronie kruszę sw a kopię. A uśmiech 
pięknej kobiety jest napewno wię­
cej wart jak dobra krytyka książki 
za życia lub pomnik po śmierci.

Grano „Podatek majątkowy" 
z tą kurtuazją dla popularnego au­
tora, do jakiej przyzwyczajony już 
jest Adam Grzymała S edlecki. Naj­
drobniejsze naw t 1 oie obsadzono 
silnie, starając się wydobyć z far­
sy jak najwięcej tempa i komizmu. 
Niezwykle udał się Orzechowskiemu

C o  m ó w i  N e m o .

Jes ień .
L e c i  p ożó łk łe  llśei3  drzew* 
Z w arzonc tchem  jesieni.
N a rąbkach jaki>v skrzep ła  krew  — 
K rw ią ziem ia się  rumieni.

N ocą w śród  wichru cichych skarg. 
Śm ierć się  podstępnie zbliża. 
W idmami śc ieżek  stra szy  park, 
T w o rzą cy ch  linje krzyża.

P ow ierzch n ię  sta w u  sk ry ła  łza. 
P o żó łk fy  rąk kobierce,
W  g ęstw in ie  leśnej cicho łka  
K toś. komu pękło  serce...

K toś kom u pękło serce .
W śród  liści szk lanych  p lącze.
I załam aniem  b iałych  rąk —
M ów i o sw ej rozp aczy .

D usza Odchodzi w  jesień m gły  
Śladam i sw y ch  uniesień.
W szy stk o  co  piękne, koń czy  się  -  
Jesień , mój bracie , jesień .*

Nic w sk rześn ic  w ięcej d aw ny czar, 
P o sreb rza ł Się w tos grajka,
G azie sp o jiz e e  — k orow od y  ir.iir, 
-Skończona piękna bajka...

Nie czując w  sercu bicia krw i.
Pod szarcm , nędznem  H ebem . 
W lokę się  ciężko w pustkę dni 
Tak, jakby za pogrzebęm .

Za trum ną, w  smutku strojne gest, 
P rzyjació ł m ych nosi icie:
Ach, pow iedz  --- czy j to pogrzeb Jest?  
T w ej w łasn ej duszy bracie,,.

Z życia prow incji
Nowiny stanisławowskie.

(Od naszego  

S ta n is ła w ó w , w październiku.
Dora P o lsk i. W sferach o b y w a te l­

sk ic h  n aszego  m iasta p ow sta ł projekt 
zbudow ania w  S ta n is ła w o w ie  w ielk iego  
gm achu non nazw ą „Domu P o lsk ieg o 11. 
O gn isk ow ałyb y  się  w nim w szy stk ie  
tutejsze sto w a rzy szen ia  i z w ą z k i pol­
sk ie, a jednoeźfcśnie ma Być w nim u- 
1'ządzoina w ie lk a  sala na p.r.:rdstaiwiie- 
iiża teatralne, k on certy , bale ,tp. P ro ­
jek tow an y „Dom Polski" stanów  łb y  w  
ten  sp osób  niejako centrum  życia  naro­
dów ego  w  S ta n is ła w o w ie  i n ia tb y  o l­
brzym ie znaczenie  dla kultury naszego  
grodu W  spra\yie tej od >y\vają się  
nieustannie konferencje, a inicjatorow ie  
tej doniosłej myśH są  przekonani, że  p o . 
w iedzie  się  im w p row adzić  ją w  czyn .

B iblioteka m iejska w S ta n is ła w o w ie , 
która od czasu  w ojny !oża ia  zupełnym  
odłogiem , zostan ie  w  niedł.ig>m już cza ­
s ie  uruchom iona. Losam i jej zajął .się 
serd eczn ie  ob ecn y  zarząd  gm iny z our- 
m isfrzem  p. C how ańcom  na c z e k ,  k tó j  
ty  -Z am ianow aw szy p. H enryka Cepnika
1 ibljotekarzem  i archiw arj-ts?em  mtejj 
skint, p o w ierzy ł mu up oi/.ąJk ow an ie. i 
następnie uruchom ienie bibljotckij N o -  
w om ianow any bibliotekarz zabrał się  
raźno do pracy, tak, że  w  ciągu listopada  
„ najpóźniej w grudniu dział polski, bi­
blioteki zostan ie  udostępniony dla osób  
pracujących na polu natikow em . ..Jedno­
cześn ie  o d b y w a ć  się  będzie porządko­
w anie i .kata logow anie  innych dzia łów . 
B iblioteka ‘liczy  oko ło  8.008 num erów , a 
jest nadzieja, że w krótce  znaczn ie się  
p ow ięk szy . Specjalnością  jej, w ed le  za ­
m ierzeń dyr. Cepnika, będzie grom adze­
nie m ateria łów  i p rzyczy n k ó w  do d z ie ­
jów  kresów  w schodnich. Z czasem , a

korespondenta).
w ed le  w sze lk ieg o  praw d tpod rbH ńsiw a, 
biblioteka obecna zamLuii sic  w  -.u-clką 
bioljotekę publiczną. Lokal na (en cci 
jest już upatęzony. u la  S ta n is ła w o w a  
m iałaby taka biblioteka ogrom ne zna­
czenie.

O bchód S ien k iew iczo w sk i. Z okazji 
sp row adzen ia  zw Iok  nieśm iertelnego  
tw ó rcy  T rylogji do kraju, odbędzie  się  
w  H aszem  m ieście  u ro czy sty  obenód. W  
d. 25 bm. urządzone będą obchody w  
szk o łach , a po poi idniu odbędidc Hę w  
teatrze przed staw ien ie  dla mjbfflHety, 
pourzedzonc prelekcją o  S ien k iew iczu ; 
n astępnego dnia, w  n iedzielę, odbędzię  
się  ogó lny  obchód, u-a k tó ry  z ło żą  się: 
n a b ożeń stw o , u ro czy sta  Akarlemja, oraz  
p rzed staw ien ie  sztuk i S ien k iew icza  „Na 
jedną Ip rtę"  w  tea trze  im. F redry.

Z ruchu a r ty sty czn eg o . T eatr im. 
F redry roizpoczął n o w v  sezon  pod zna­
k iem  sw e g o  patrona, w y sta w ia ją c  „Slu­
p y  panieńskie-1 jako w zn ow ien ie  i „D o­
żyw o cie"  jako prem ierę z prelekcją pt. 
„Fredro... t teatr polsk i1.1-, -którą -w y g łosił 
dyr.. H enryk Cępnik. rola.L atku .tKf- 
skbnale opracow anej, św i-ęo ł za słu żon y  
su k ces p. S tasiuk. N ajb liższy  repertuar 
zapow iada: kom edje .J u tro  pogoda",
S ien k iew icza  „Na jed tą kartę" ; wzno  
w ienie  M icklew śc/ow sK ich  „D ziadów ". 
T o w a rzy stw o  im. M oniuszki rozp oczęło  
sezon  „Halką", oraz w znow ien iam i z e -  
sz łoroczn em i „Pajaców " i ,T r.rv iaty" . 
W  tym  tNSodniu ujrzym y „O pow ieści 
H offmana" z udziałem  p. P raw d zica  z 
opery  lw o w sk iej j K opciu szcw sk iego  
z opery wiłeńSKiej, m łody ten, a zdolny  
a rtysta , obdarzony pięknym  giosetn ba­
ry ton ow ym , c ie szy  się  lu dużem  p o w o ­
dzeniem . U ) .

W ieści z Radziechowa.
fK orespcndcncja w łasna „G azety  Por.")

i?adzicchów , w  pażd .te-rniku.
Z ałożenie Kota Lkade.m kó w R ądzie- 

ch ow iaków . O dbył się  tu Zjazd akade­
m ików ca łego  oow iatu. Zjazd m iął na 
celu  zorgan izow an ie  Kola i w y z n a c ze ­
nie mu kierunku działania. O brady z z -  
gait p. Bilik. słuch . med. Miirtc zn acz­
nych trudności iin ansow ych  p rzybyli na 
Zjazd praw ie w s z y s c y  a /a d e itŁ y *  z po­
wiatu. Ziazd w yp o w ied zia ł cię  za za fó -  
żem em  K oła, uchw alił po długiej a s z e ­
rokiej dyskusji statut, p rzyg o to w a n y  
przez kom itet organizacyjny ; p rzrp io -  
w ad ził w y b o ry  do P rezyd ium  K oła. -— 
Skład P rczydjuin  jest następ ujący; pre­
zesem  w yb ran y  zosta ł p. Bilik, w ic e ­
p rezesem  p. M roczkow ski, sek ret, p.

Stattner. skarbnikiem  p. Frank, p reze­
sem  kom isji rew izyjnej p, Frlcd, p reze­
sem  sądu kol. p. C isek; nadto w e sz li  je­
sz c z e  do zarządu: pna Skufów na, pp.
Jędrzejow ski. Burghardt, Skulą i Ż icm - 

j’ b ow icz. O godz. 5. odbył się  w sp ó ln y  
podw ierzorck w raz  z zaprosząnyug  
gośćm i. W śród ob ecn ych  zau w a ży liśm y  
p. dr. S tan isław a  lir. B adum ego, radcę  
W o jew ó d ztw a  p. S łoń sk iego , „'pecjaliw? 
na Zjazd p rzy b y ły ch  deh& atów  z po­
w iatu  łio r o c łio w sk icg o , z  Lopatyr.a, z 
C hołojow a, z  W itkow a, a nadto c a ły '  
sz e re g  p rzed staw icie li w sze lk ich  u tz ę -  
d ów  i instytucji', m iejscow ych  lekarzy, 
adw okatów  i w ielu  innych. Efdan.

trudny typek charakterystyczny Ru­
rykowicza z Białorusi. R . la  trzy­
mana była w szlachetnym umiarze, 
bez cienia śzaiży czy przejaskra­
wienia C n amore e passione grały 
p. Trapszo i Czajkow ka, tworząc 
doskonały kontrast ze spokojem 
i umiarem swego partnera. Nieco 
żinatowanym byt tym razem Okor-

nicki, nie czując się widocznie 
w roli. Dobre epizody dali Rowiń­
ska, Zbrojewski, Kwiatkiewiczowa 
i S rzydłowska. Publiczności ze­
brało s ę sporo. Widocznie znowu 
„coś się o d w ró : i ło “. Bo publicz­
ność nasza jest jak stolarz: raz jes? 
a drugim razem jej niema

H en r./k  Z b ie r z e h o w s k i.

List z Seriina.
W eingarłm tr 1 Saucr. —  K o za jy  doń­
sc y . ■—  W alkirja w opu rzt rządow e}. — 

Nowe operetki,

(K orespondencja w łasn a  „uaz. Por.").

B e r lin , w październiku
Życie muzyfoire Beriika w re już 

pełnieni tempem, mimo iż sezon do­
piero się rozpoczął. Już grał Hu- 
berman i Sztigcti, a onegdaj w  nie­
dzielę w południe dyrygow ał w Ijjl 
harmonii Weingarfeier siwą czwartą 
symfotiiję F-dtir oraz Bccthoveno-w- 
ską Piątą, a Snuer grał z orkiestr., 
koncert Liszta A-aur, brwiuteńkd lak 
gołąb artystą  grał z młodzieńczym 
zapałem iii brawurą, a ponieważ tc 
był Liszt, którego zawsze grał naj­
lepiej, więc sukces był i zupełny 
zasłużony. Wciaigarbier jako dy ry ­
gent wnosi cechę wielkiej dystynkcji 
oraz ciekawe innowacje, np. w P ą  • 
tej, fernały w części pierwszej. S ły­
szałem tu jednak w ubiegłym sezo­
nie tę samą symfonię pod batutą 
Turlwanglcrą, k tóry  Jej. nadał tem­
po i dynamikę, stojąca o cafe niebo 
wyżej od Interpretacji w ek .gartne-. 
rowskiej.

W ieczory Kozakow dońskich w 
jednei z największych sal F alicn  
Sportowego, mieszczącej około o- 
śmiu tysięcy ocób, miały niesłycha­
ne powodzenie artystyczne. Jest tc 
rzeczywiście fenomenalny chór z fe­
nomenalnym dyrygentem  Jaroffem 
na czc’le. Ci aawni żołnierze armii 
tosyjskiej, w liczbie trzydziestu pię­
ciu, śpiewają pieśni kościelne i lu­
dowe. Basy i tenory są zupełnie 
C2emś niepospolitym w brzniiemiu, a 
zwłaszcza basy, imitujące do zliy 
dzer.ia instrumcsit. Jedną z pieśni 
śpiewają bez słów, bacząc tylko na 
werwę i dynamikę, zmieniając się 
w ten sposób w orkiestrę wokalną, 
której pilanissima są i-ak wiew,- a  
crescenda czentś pofy^ająceni.

Cztery opery ioerlińskie również 
są czynne, czerpiąc ze swego żela­
znego kapitału, którym i są w pierw , 
sz tj linji W agner, Puccini, Strauss. 
Opera rządowa, na której czele sto, 
Schillings, znany kom pozytor „Męci­
ny Lizy", miała w ledwo rozpoezjo 
rającym  się sezonie artystycznie 
bardzo wysoko stojącą „WalkiTję", 
w którci Schorr jako^W otan , a 
W ildbrunn iako Brunhilda byli o- 
zdoba. wieczoru. Orkiestra tworzyła 
idealne tło., nie narzucając się słu 
chaczow? solistycznie ambicją.

W  tern mieście, holdującein fak 
bardzo poważnej muzyce, są także 
i operetki, czasem świSeluie w y s t a ­
wiane, jak: ,.Perły Kleopatry" z
n.iezrównaną Fritzd M essary, aloo 
„M askotka1 z Alicją riechy. Ooccnie 
idą trzy  nowości operetkowe, a 
czw arta nadciąga. Palla „Der susse 
I<avalier" ma bardzo u;i|ą muzyczkę 
i świetną rolę kobiica- graną tutaj 
przez pin my Sturm, Kalmeńa „Gra 
fm Maritza", Osdrara S traussa „Der 
rI'anz und dic Licbe“ odztnaczaią się 
piękną mclodyinościa, choć me za­
wsze inądrcm librettem. Po wodze 
nie mają wszystkie, szalone - -  w y ­
s taw a’ first class. Czwarte pt. „Die 
'riclitbfe Sr. ffoheit" wyłania się do­
piero z prób. Główną rolę gra Mas- 
sary, muzvke napisał Giebcrt.

Michułfaa Szwarcóima.

Czytajcie ^zczutba

ł 4
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DR LGKNLR, ROM EŃDĄŃT „ZEPPELINA", KTÓRY O DBYŁ O B L & t p  PO ­
DRÓŻ Z NIEMIEC DO AMERYKI.

ZEPPELIN PR7YBYI DO NOWEGO JORKU.
Nowy Jork, 15 października. (Tel. G. P ) Stałsk powietrzny Z. R. 

3. przybył do Nowego Jorku o godz. 13.29 wefllug czasu środkowo-euro- 
pejskiego.

t a w y  bont więźniów w Samborze.
STRAŻNICY DAU SALWĘ, KŁADAC I WIĘŹNIA TRUPgAŁ A KIL­
KU RANIĄC. -  S K O n S Y G N O W a N E  WOJSKO OTOCZYŁO WIĘZIE­

NIE.

(Telefonem od naszego koresp-).
S a m b o r ,  15 października.

M ias fp  n a s z e  j e s t  od  w c z o r a j  w i d o w i i ą  n i e b y w a ły c h  z a b u ­
rz eń ,  które poruszyły całą ludność.

W inie scoweiti więzieniu Okręgowego Sądu karnego wybuchł we 
wiórek o godz. 17.30 wiecz. b u n t  w ię ź n ió w .  Służba więzienna, za­
skoczona rebel ą> zmuszona była użyć broni. D an o  s t r z a ły ,  o d  
k tó ry ch  k i lk u n a s tu  w ię ź n ió w  o d n i o s ł o  r a n y .  J e d e n  z  r a n n y c h ,  
M ich a ł  B e r e h u la k ,  zm ar ł .

Na miejsce p rz y b y ło  b e z z w ło c z n ie  w o js k o ,  które obs ta­
wiło kordonem więzienie. E k s c e s y  w ię ź n ió w  p o n o w i ły  s ię  d z i ś  
o g o d z .  11.30 p r z e d p o ł .  Tłumy pUDiiczmści gromadzą s,ę za kor­
don m wojskowym, żywo omawiając szczegóły i powody zajścia.

Wedle obiegających wieści, rozruchy miały powstać n a  t l e  i y w -  
n o śc io w e m . Więźniowie mają się podobno skarżyć, że z chwilą ustą­
pienia dawnego k równika więzienia p. Fklerera, a mianowania na 
jego miejsce p Koraba, otrzymywane przez meb porcje żywnościo­
we zostały rzekomo zmniejszone — na co więźniowie odpowiedzieli 
buntem.

Bity sąsiaduj? w Soisiefaml
Banay sowieckie znów wpadają do Besarabji.

(Telegram własny „Gazety Porannej*).

Z dnia.

iH ezpteetgoie  n z i t ś i iw ś n i  
(oleli ii I A  Małym.

’ L w a w, I,S, p„.;.l nasra.
W y c z y ta w sz y ' w e w czorąiśzych  

am eiuiikach notatlflj o incydencie  w  T e ­
atrze M ałym , agenci ubrizpmczcISowi 
] o d sk o czy li z  radoś a... O to now o pole I 
do rozszerzen ia  działa lności T o w a ­
r z y s tw  asekuracyjnych...

W  T eatrze  M afym  Jam y, w brew  
sw ej w o li, lakierują sob ie  !ia czarno  
u tw u c  częśc i toalet, a rów n ież  u szk a­
dzają dotk liw ie p ew n e częśc i cła!;;-;., 
w szystk iem u  za ś temu w*nny n o w e t P  
tele na w idow ni.

A w ię c ;  Eureka! N a leży  w proiw a- 
az ić  n o w y  rodzaj ubezpieczen ia  —  od 
z ło ś liw o śc i foteli w  T eatrze M afym.

M yśl niezła...
Jednakow oż ntożeby D yrekcja  tc- 

ztru Jbata o o szczęd zen ie  w idzom  te ­
atralnym  w y d a tk ó w  na asekuracje, — 
co m ogłoby  ujemnie w p ły n ą ć  na slabu  
i b ez  teg o  frek w en cje  — znalazła  inny  
sp osób  rozw iązania  problem u. Jak w  
; wojrn czasie  daw ała  do od czyszczen ia  

'pow alane suknie, tak i teraz m ożeiiy  
za ła tw iła  rzecz  w e w łasn ym  zn iząd zic , 
— a m ianow icie po zbadaniu w y trzy m a , 
łości foteli teatra lnych , unii iśc iła  na m di  
'kartki z  oznaczeniem  gra n icy , o b ciąże­
nia. w prow adzając n a jto  dla w id /ó w  
ciężk iej w agi osob ne s to lce , naturalnie  
po odpow iednio  p od w y ższo n ej cen ie. —  
M ożnaby też  w p row adzić  przy kasie  
teatralnej w a g ę  dla tarow ania publicz­
ności!

—— /O—

Jubileusz senatora Bojki.
L w ów , 15 października.

Od komitetu obywatelskiego 
uczcsenia senatora Bojki otrzymu­
jemy nasiępujący komunikat:

Jubileusz senatora Bojk' odbę­
dzie się uroczyście we Lwowie, 
w  niedzielę 19 bm. Program uro­
czystości jest następu ący: O godz. 
7*55 powitanie jubilata na dworcu 
głownvm przez członków komitetu 
obywatelskiego. Następnie o god*. 
TO. ranó nabożeństwo w kościele 
0 0 .  Dominikanów, o  godz. 11. uro­
czysta Akademja w Ratuszu, o godz. 
3. popoł. przedstawienie w Teatrze 
Wielkim, o godz. 6. wiecz. bankiet 
w hotelu Krakowskim, wieczorem 
raut w Ratuszu.

Bilety na przedstawienie teatral­
ne nabywać można od środy do 
soboty włącznie do godz. 3. w biu­
rze lom .tetu  przy ul. Sykstuskie] 
58 a I. p. (Sprawa Ludowa).

Kraj, Mdry posiada tylba 
prasy rządawg. •
L w ó w , 15 października.

Cała prasa rosyjska jest wyda­
w ana przez tząd. Ilość dóbr ,wol­
nych czytelników jest znikoma. G a­
zety sowieckie właściwie nie mają 
żadnej treści pomimo olbrzymich 
("ozmiarówj są  drogie i znienawi­
dzone:są pizez sw ą jednostronność.

Obecnie ogłoszono szereg roz­
porządzeń, zapowiadających p rz y -  
m u s o w ą  p r e n u m e r a t ę .  Kawiarnie, 
piwiainie, jadalnie i t. p. obowią­
zane są  n a  k a ż d e  15 s to lików  
p r e n u m e r o w a ć  po  je d n y m  
e g z e m p la rz u  s z e r e g u  so w iec .  
kich d z ie n n ik ó w .  Wykaz gazet 
ogłoszony w Moskwie obejmuje 2i 
pism, wśród nich znajdujemy także 
„ośt* iałow e“ wydawnictwa, jak 
„Bezbożnik*, , Młody Lenmiec“ 
„Spor* czerwony- i t. d. W  Mos­
kwie obov ązani są  również wła- 
ścic, ele nieunarodowionych kamie­
nic prenumerować dzienniki do 
użytku swych lokatorów.

B u k a re s z t ,  15 pażdzienika. W ła­
dze rumuńskie zostały zawiado­
mione, że b a n d a  z ło ż o n a  z 45  
b o lszew ik ó w  p r z e p r a w i ł a  s ię  n a  
s t r o n ę  r u m u ń s k ą  koło  T a t a r -  
B u n a r ,  gdzie już przed kilku dniami 
odparto podobny napad,

W edług jedn j wersji, wszyst-

| kich napastników ujęto, według 
innej szło tylko o manewr dywer­
syjny, pc którym bolszewicy wyco­
fali się z powrotem.

Na wieść o napadzie rząd wy- 
słał s i ln e  o d d z i a ły  w o j s k a  do  
z a g r o ż o n e j  o k o licy .

\ Proszę o głos!

Lwów, 15. października.
Szanowna Redakcjo! '£e wzgięij ra  

to, że na jutrzejszem posielżeniu Rady 
miejskićj na odroczonym z przeszłego 
tygodnia porządku dziennym obrad zi.aj. 
duje się sprawa opłat za psy na r. ,925, 
proszę o umieszczenie w .Gazecie Do- 
-,aimej“ jeszcze tego jednego głosu w. 
sprawie psiej, któryby wzruszył serca 
j przenaknął umysły naszycn szanow­
nych rajców.

Dajcie się przekonać panów,? dosKO- 
nalym argumenlcm Nenia w .p rasie  
.Psiej Krucjaty** i nie usiąmwśajcre rak. 
śy zbyt wysoWch opłat. B o te, jak ju„ 
polemika w tej sprawie dostatecznie 
wyświetliła, nie przyczynią się bynaj­
mniej do zmniejszenia plagi wscjcklizny, 
a naitomiast napełnią wściekłością prze­
ciwko Wam wszystkich właścicieli 
psów, z ezem się przecież także l.iizyfi, » »T.ma! czy.

 0 --------------

POMNIK CHOPINA W WARSZA­
WIE MA STANĄĆ KOSZTEM 

PROWINCJI.
W arszawa 15 października. (Teł. 

G. P.). Komitet budowy pomnika 
Chopina odbył posiedzenie, na któ- 
rern stwierdzono mała ofiarność spo- 
czeristwa na rzecz budowy pomnika 
iednego z największych naszych 
kompozytorów. Uchwalono zwrócić 
się do społeczeństwa, szczególnie 
na prowincji o wzńióżóńjs ofiarno­
ści.

ZMNIEJSZENIE DNI ŚWIĄTECZ- 
NYCU.

W ars/s  wa 15 października. (TeL 
G. P.) Dnia 15 hm. Rada Min. roz­
waży proiekt rozporządzenia Prezy­
denta w  sprawne zmniejszenia liczby 
dnj świątecznych na podstawie u- 
staw y o pełnomocnictwach.

 o------
DRAMAT MIŁOSNY W  HOTELU 

WARSZAWSKIM.
(Telefonem od nasz. korespondenta).

Warszawa, 15 października. (Z.). 
Ubiegłej nocy w Fotelu ,,Sport*- ro­
zegrał się aramat miłosny. Mianowi­
cie do hotelu przybyła p. Irena B a­
czyńska rozwiedziona m ężatka w 

tow arzystw ie oficera rezerw y W ol­
skiego, O godzinie 2 nad ranem p. 
Baczyńska odebrała sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. Cieka­
wym szczegółem test to, że .15 nm ut 
przedtem  ktoś telefonował do por­
tiera hotelu, że nastąpi zamach sa­
mobójczy w  jednym  z numerów ho­
telowych. W  chwili, gdy port jer 
wskutek tego udał sie na ooszukiw a 
nie, usłyszał wystrzał, ale przyoyl 
już za późno.

 o •
Z  s a l i  s ą d o i r e j .

Bywali n » :H iwaml
L w ó w , 15. października.’ 

(H ) Prz-sd sądem  p rzy sięg ły ch  sta-' 
c a ł o sk a rżo n y  o  zbrodnię rabunku Mi­
ch a ł K oczuta, 38-lcfn i w o ż n v  poca .ow y;  
z Ż ó łk w i. Ko; żuta w  r. 1919 jako KaoraJ 
ukraiński, w ykonując rzekom e rckwśizj'-- 
cjc, obrabow ał kilku w łościan , zab iera­
jąc lut przen ircą  baclfenę, oSjteż, l.iżu - 
terję i g o tó w k ę. O skarżony b r w i się  
w  ten  sp osób , ż e  będąc kapralem  w; 
wtujskti ukraiósk iem , dzia ła ł z  w y ż sz e ­
go  rozkazu . T rybunatow i przew odni. 
c z y ł  radca Gottfeiger, o sk arża ł jirok. 
P aklikow ski, broni: dr. Z arzycki. W yrok  
zapadnie popołudnia.

A P O L L U  Jeszcze tylko krotki czas wyświetla A P O L L O
w sprniały  dramat ży­
ciow y ria, tle prawdzi­
wych zdarzeń w  12. 

aktach p. t.
Rzecz d iejc się w  sferach żydowskich polskich w  W a-szaw ie i WilnD. — E. R. Ka­

ni ńska, Z. Turków, J. Kamińska, 41. L iim an, H. Tarło w  głów n. rolach. 7372

1



Sir, 6 ..GAZETA PO R A N N A " z dftiń 15, p a źd z iern ik a  1924. Nr, 7210

Piątkowe strzały w Szczercu.
WZAJEMNA PODEJRZLIWOŚĆ PRZYCZYNA TRAGICZNEJ ŚMIER­

CI CZŁOWIEKA.

chciał widocznie zwolnić bieg pociągu.h R O H IK l
TEATR WIELKI:

C zw artek , ló . bm. „Złoto Renu".
Piątek, 17. bm. „W iion  picrrotki", 

Palet w 3 aktach i „Ciiopiiiiadu", balet 
W 1 akcie (prem iera).

I Si fcoia. 18. bm. o godz. 3 pop. „Ki­
liński" (przedst. Jla m todż-cży szkolił.).

S c tc  (a, l ii. bm. o godz. 7. v ic c z .  
„Kcntisarz so w ieck i’1.

N iedzie la , 19. hm. o godz. 3. pop. 
„KMinski" (przed staw ien ie  popularne).

NedjK -la, 19 bm. o godz. 7. w iecz. 
„W elon pierrotki" i „ChopinieJa*.

P on iedziałek , 20. bm. „Zamarłe o- 
C iy“.

W tcieR , 21. bm. .W elon pierrotki” 
i „Chopiniada".

TEATR MAł Y:
C zw artek , 16. bm. JPodiAsk m ająt- 

tc-w y".
P iątek, 17. bm. „Podatek mająt­

kow y".
S ob cla , 1S. bm. „Podatek m ająt­

kow y",
. N iedziela, 19. bm. „P odatek m ająt­

kow y"
P oniedziałek , 20. bm. „Podatek m a­

ją tk i Wy".
W torek , 21. bm. „Podatek mająt­

kowy* ,

TFATR NOW OŚCI:
C zw artek , 16. bm. „Katja tancerka"
P iątek , 17 bm. „P ajacyk11.
Sobota, 18. bm. „P a u cy k " .
N iedziela, 19. bm. „Pałacyk*.
P on iedziałek , 20. bm. „Pajacyk",
W tcrck , 21. Din. „P ajacyk”,

*
„Teatr B agatela11- Od 1. paźd żerni- 

|k a  „Sensacja" farsa Janina M a d z U ió * -  
l„ a — W . Ł oskot —  B. B ronow ski — 
W in a io w a  — Ralf i  M arjon P . & C. lar- 

'«a. . '  ,  _____ ,

„W elon  pierrotki" i „Chopiiiiada“.
P ią tk o w y  w ielk i w ieczó r  badetu, na k.tó- 
ry z ło żą  się  „W elon p.errotkn" i  „Cho.p-i- 
niada1', także pod w zględ em  dekoracyj­
nym  i kostiu m ow ym  za o o v  unia się  n ie ­
z w y k łe  c iek aw ie . D o deko-racii użyte zo­
sta n ą , odpow iednio  sto n o w a n e  kotary, w  
gtębr zaś ustaw ione będą przystawki"-* u- 
Rsm re] a w szy s tk o  to  tonąc  będzie w  
Św ietle pod w zg lęd em  barw  d o sto so w a ­
nym  do akcji. R eży ser  -  baletm isirz  F a­
liszew sk i w y stą p 1 z ca łym  baletem  i zc 
w szy stk im i solistam i.
» Ahonam ent prem jerow y. Abonam ent 
J:en, św ie ż o  w p row adzony , zdobył sobie  
bardzo w iciu  zw olen n ików  w śród naszej 
'kulturalnej publiczności. Jest on. bow iem  
istotnie w ielką ulgą dla m iłośników  tea ­
tru i p o zw ala  im b ez  ograniczeń prócz  
prem ier k o rzy sta ć  zc  w '5/ystkich przed­
staw ień  w  teatrach  m iejskich. Jak po- 
pzeditne abonam enty tale i ten  abonam ent 
prem ierow y dyrekcja  teatrów  lw ow sk ich  
'wprowadziła p ierw sza , ch cąc  w  p ierw ­
szym  rzęd zie  inteligencji nasze: uprzy­
stępn ić w szy stk ie  w idow iska . Sprrzcdaz 
tych b loczk ów  abonam en tow ych  odby­
w a  się  codziennie w  kasach  1 catru W;icl 

. kiego. —
„N lcboska kom edia". P o d  reżyserią  

T, S osn o w sk ieg o  rozp o częły  się  próby z 
arcyd zieła  KraSn.sk'ego . które na na­
szej scen ie  w ystaw  tCKio b ęd z ie  z  w ici-  
Iłim pietyzm em .

Zjazd P rezesó w  Kół T . N. S . W . Za­
rząd okręgu lw o w sk ieg o  T . N. S  W. 
zw o ła ł na dzień 19. bm. godz . 10 rano 
Zjazd p rezesów  w zg lęd n ie  w icep reze­
só w  Kół fłw ego okręgu (4 w ojew ód ztw ). 
Zjazd odbędzie się  w e  L w o w ie , w  lokalu  
T. N. S . W . przy ul. C za rn eck ieg o  12 
I. p, Na porządku dziennym  m. i. spraw a  

•w ykonania u sta w y  język ow ej.
• Kurs dla Instalatorów  g a zo w y ch  i w o ­
d oc ią g o w y ch . W  dmu 30. października  
br. o tw iera  O ddział tcchnicano-przem y- 
s fo w y  Izby handlow ej i przem ysłow ej  
w e L w o w ie , kurs dla instalatorów  ga­
zo w y ch  i w o d o ciągow ych , teo rety czn y  i 
p raktyczny . Kurs trw ać będzie  do 31). 
grudnia Ir B liż sz e  sz c ze g ó ły  r inrot- 
m acje w biurze O ddziału przy ui. Bour- 
larda 5 Ił. p. od godz. 9—2.

Kolo g ó rn ie /o  - na itow e studentów  
Politechniki- lw ow sk iej. W  sali VII. P o li­
techniki w y g ło si w piątek 17 bm. o g. 
19.15 w iecz. p. ■'ii.ż, St, Jainróz. delegat 

'„Orgatiiz. absol. addź. naft." o rn i „Kola | 
g ó m iczo -n a tio w eg o  stud. PoliLoclui. Iw." 
H8 W ypici ó& i techników wtór 6,

Lwów, 15 października.
(t) P rzeprow adzone przez policję 

śled ztw o  w spraw ę w yicrycia  spraw cy  
zagad k ow ego  zabójstw a Sam uela B rn- 
berga w Szczercu  dokonanego w  ub. pią 
ick, w yjaśniło  w zupełności dziw ne i nic 
zrozum iale początkow o tło wypadku.

Bartłom iej U abiasz, 3U-1 e-1ni zam ożny  
p rzem ysłow iec, za m ieszk a ły  w Tiodo-wi- 
cacli pod L w ow em , jechał w k r y ty c z ­
nym  dniu ze  sw oją narzeczoną, S tan isła ­
w ą W ojtow icz, do jej rodziców  do S ie ­
m ianówki, by prosić cli o jej rękę i w y .  
zn a czy ć  dzień ślubu. O dy podjeżdżali do 
stacji Sieni .m ówki, w  ostatniej chwili 
B abiasz o św ia d czy ł narzeczonej, iż teraz  
do iej rodziców  nie zajedzie. Zryitow ana  
W ojtow iczów na. w yskakując z pociągu  
zerw a ła  mu z g ło w y  czapkę. P ociąg od­
jechał do S /X zerca. B ab  asz. zam ierzał 
w m ieście  k u iw ć czapkę i wró45c najbliż 
szy in  poc ągem  do L w ow a. K ręcąc się  
w ieczorem  po m iasteczku w poszu kiw a­
niu za sklepem  z  czapkam i, zw rócił na 
sieb ie u w agę grupy m łodych lu lz '. pu- 
dcjrzyw ająeych  w  nim osobnika o z łych  
zam iarach. W zajem nie B abiasz zan itpo-

niczych  w Leobcn" spraw ozdanie zc 
Zjazdu oraz w y p o w ie  odznaczony  iw 
tym  zjeździć sw ój referat z 'zakresu ba­
dań d c św  adoziilnycli nad zagadnieniam i 
dy.naiiiicareiui g łębokich  w ierceń .

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  lekarskie  
odbędzie XXVI. posedzcnćd  naukow e w  
piątek 17 bm. o g. 18. w  sati Politccnniki 
przy ul. Ichniego 5, P orządek d z e n n y :  
1) D em onstracje chorycli. 2) Prym . doc. 
dr. R, L eszczyńsk i: „Problem  kolorym e- 
,trj; w deim ato log i’1.

Kurs iiauk< Esperanto. O ddział teclm i- 
ezn o -p rzcm y slo w y  Izby handlow ej i 
przem ysłow ej w e L w o w ie  o tw iera  w  
drugiej po łow ie  bm. kurs nauki języka  
Esperanto.

Kasa Sp ółdzie lcza  Związku O brońców  
L w ow a. O dbyło aię zebranie za ło ży c ie l­
skie now ej spółdzielni, za łożonej z  Lnkja 
ty w y  Z w iązku O brońców  L w ow a. Lokal 
Spółdzieln i m ieści się  diwnTowx) w  loka 
lu Zw.iązku O brońców  L w ow a przy ul. 
Orm iańskiej I. 2 IV p.

Przychodnia dla dzieci um ysłow o  
anorm alnych i poradnia d la  pedagogika 
leczn iczej przy kliiinicc chorób dzieci (ul. 
O łow iń ik iego  J. 5) o tw a rta  jest po te ­
rach w ak acyjn ych  w  środy od godz. 11 
do 12-tej.

W ycofanie  zd a w k o w y ch  b iletów . Mi­
n isterstw o  skarbu zam ierza w y c o fa ” 
zd aw k ow e b ilety  pap ierow e do w y so k o ­
ści 1 z ło teg o  i zam ienić ic na monety: 
zd aw k ow e kruszcow e. W ym iana m a : ię 
zacząć  1. listopada i trw ać do końca 
styczn ia  1925 r.

( j - )  U czczen ie  S ien k iew icza  w  C ze. 
chosłow acjL  U s tajono o sta łeczn ic  pro­
gram  u ro czystości. w których naród 
czesk i elice  w y ra zić  hołd pam ięci w ie l­
k iego  pisarza polskiego: P ociąg  zc  z  w i o 
kami S ienk iew icz  i  p rzyb ęd zie  do Pragi 
23 bm. w ieczorem  a nazajutrz w ieczór  
w yru szy  dalej. Gzesikti kom itet u czczeń  a 
pam ięci S ien k iew icza  w e z w a ł reprezen­
tacje w szy stk ich  m iast czesk ich , aby 26 
bili. tj. w  dniu pogrzebu tw ó rcy  „Duo 
V adis“ , urządziły  lokalne uroczystości, 
połączone z  odczytam i, akadem iam i itp.

(t) „Spraw a L udow a”, organ , P olsk ie­
g o  S tronn ictw a L ud ow ego nr. 40 z  12. 
p a żd ziern k a  zaw iera artykuły: J.
S zczerczy k a  o  „ o czyszczen ie  rudni lu­
dow ego" , posła A. W itosa o  „bałaganie  
podatkow ym ", F. L uk asiew icza  „W er- 
ch o w o d y  znow u g ło sy  podnoszą.. da­
lej bardzo udatne „W rażenia z IV. T ar­
gów- W schod u  cli" pióra S tan isław a  Zdą- 
btasza szereg  wiadoroośni in-fonnacyj- 
nycn z  polityki, z kraju i zc  św  atta.

(t) Strajk w  T o w . A kc. B row arów . 
W brow arze T ow . Akc. przy ul, Kiepa- 
row skiej zastrajkow ało  -'czo ra j 40 bed­
narzy z pow odu w ydalen ia  jednegc z bo 
(m arzy za kradzież klepek w  browarze. 
Ppfządku w  fabryce p ln u jc  policja,

(t) P rzejechanie. Nu ul. Ż ółkiew skiej 
lirze, echam i zesta la  pr/jtz w óz piekar­
ski Stier i Laufer 58 lo tn a  Katarzyna 
L ew and ow sk a, zam . przy  ul, Zbc-row. 
skicli 34, P o g o to w ie  ratunkow e w fteż -  

Lcwandow ską do 
osa.

koił się, w idząc, że  jest śledzony i ob-
serwo-wii.y - p o d e jr z w a ł też chodzących  
za nim o z le  zam iary. B ojąc się o go ­
tó w k ę  300 z łotych , którą im ał p .z j  so ­
bie. krzyknął ną otaczających  go: „Na 
bok, bo strzelę" . O dy ostrzeżen ie  riic po- 
m egio, w yją ł z  k e sz e n i'r e w o lw e r  i w y ­
strzelił w pow ietrze. Vi ówczasj c h w y c o ­
ny zosta ł z  <tj>u w pół i pow alon y  iur 
ziem ię. W czasie  £z«m otan ia  s ę w y p a ­
lił rew olw er  i jedŁ i z trzym ających  go  
usunął się  na ziem ię. \ \  ó w cza s  B abiasz  
korzystając z zam ieszania, w y rw a ł się  i 
począł uciekać; n ic śc g a iJ f dobiegł do 
Sokolnik o godz. 2 w  nocy. W ponie­
działek zo sta ł przez w y w ia d o w cę  Sim o- 
na ."'resztowany. P o czą tk o w o  w ypiera! 

. ,slę dokonanego czynu, sk-nnfroiit.ow auy  
jednak w Szczercu , przyznał się  i w y ­
raził żal. W tuz z  nim osadzono w  aresz ­
tach  • w sz c ze rc u  i-g o  narzeczoną, W ej to 
\vVzówi>ę. która początkow o im n l-iia ła  
śled ztw o , kierując je sw ojem i zezuu.iw.i- 
mi ua biedne tery . C zyniła to —■ jak 
potem  zeznała  w  zum a r /e  dopom oże. 
n'a sw ojem u narzeczonem u w w y w ik ła ­
niu się ze  sp raw y .

(t) Karan ool tram waju z sam ocno- 
ckiu. l i  w ylotu  ul. Sykstuskicj na S ło ­
w ack iego  najechał w óż tram w ajow y  
„UL" na auto Nr. 7427 dość pow ażnie 
je uszkodził,

((t) W strząs m ózgu od uderzenia jabł­
kiem . Niem iła przygoda spotkała  An­
drzeja M oskw ę, dentystę  z Ja łow ca , w  
Rynku. U derzony jabłkiem  w  głow% 
przez u liczników  doznał —  jak podał na 
IkKumsarjacic —  w strząsu  m ózgu i opucn- 
nięcia ucha. Sp raw cę 16Jcitn.icgo- Pur-sk e 
go osadzono w aresztach.

(t) W yk o n a w cę  kradzieży u ad w. 
G urow icza, Stam isława Durbaka, zuauc- 
goziodzicja  >' ostatn iego z bandy Cuu^o- 
nia areszto w a ła  w czoraj policja.

(t) K radzież m ieszkaniow a. Stefanj.- 
C icślińska, zam. przy ul. Źródlanej 41. 
skradła z  mc-zaiuknięt.ego m ieszkania Jó 
zc iy  W ieczy stej grdero-bę v a r to śc i 23U 
złotych .

(t) Najechał w;ozem  ha tram waj. Mi-
cluif ('aticla  na nlaou Oołneh-owskich 
w skutek uderzeniu w  -Iramwaj-u y.-ybitą 
została  szyba . M ypadku z ludźmi nic 
było . .  —

(t) Aw antura i zb iegow isko . Odroośmie 
do iiiotatki ua-sze.i w  kronice pod tym  ty ­
tułem  w yjaśn ią  nam  obrońca p ra w n y  cy  
tow an cj tam firm y Adolf Knittel ul. T ry- ' 
bunalska 1, żc z  pow odu robót sto lar-  
sk'cli w  sk lep ie  p. Knittla, w  c za s ie  prze  
nicsicsiia z  w y s ta w y  do sklepu i z po­
w rotem  ubrań, um ieszczono p łaszcz  dam  
skł podobny do kupionego przez pp. Ka­
rola L n ib a clia  i W ła d y sła w a  RotliJunidc- . 
rą. ańc mic ten sarn i zajście  w yw  ołane I

( +  ) P- mnik polsk iego żyda  w  Am e­
ryce , Z w iązek polsko-żyd . w  StaiiU.di 
Zi„ obejm ujący 70 organizacji, postm in- 
w ij w N. Jorku \v/p.i<*ść pom nik kii czci 
th a in ia  SN om ona. pierw -szego ży d o w ­
sk ieg o  iniiafartia z Polski i b o jow n ik a . o 
w oln ość  Stanów". Szloum n, nr. 1740 w  
P ozna^^iiem  (L eszno) po rozb-iorzc P ol­
ski lyyjeciia ł do A m trjk i i lńorąc udi/iat 
w pewjjfau.iu przeciw  Anglikom, zosta ł 
jirzez fiaeh w trą co ir  do w ięzien ia . P ó ­
źniej uwoW oR} zjednał ; ol>:-c mznanic rzą 
d-u Stan ów  ,'o ż , '.czp3'’e inu o ,f,niądzc.

(jp) Stradiyarius M 'ieu:cw skicgo zna­
lez ion y  w  Rosji. IV Rybińrkn w Rokj'i od 
rkwło o b ecw c  prawd/.wyęgo Strad-:o v a -  
rlusa-, k łó .y  należał do słynn ego  wdrtuo-- 
za i kom pozytora W ien iaw sk iego . W c -  
winąl.iz pndfa "znajduje sic  n a p s :  A nto­
nin? Strarliva.riii'. Anno 1721. A 1" S. a 
poniżej: Viv1ou c!‘urf;sfe  Wciiśaw.<skv.

S z c ze g ó ły  katastrofy  kolejow ej nod 
Genua. O przyczyn.i.c:i g łośn ei katastro­
fy  'kolejowej, której u leg ł pociąg posp ie­
szn y  pod Genua. — o czcm  donieśliśm y  
— donoszą c dząowdo wir-sk1''
Pn-wodein stras/ue-gp w ypudku była  , bv 
li.U. .1 J:c,;! '■ - ,!■: sil Liii
gi.d /b ie . Pnłityza zc Sdrn>ti'l:in.i Id 11 
pitr.sio'vą. w,vc'agu.ie(o z pod gruzów  je. 
s /e z e  ź v w c ę o . ale w krótce  dl -'ha w v / ’<-- 
iin.l. Ki> równika p''-::ngu zdusiły  form.il- 
i! e gru -iB ica g o m i bagażów ogo. u r fc ę  
icgo znaleziono osobno; u zy m a fa  ana je- 
s z c s c  k w iszaato  korbę b d u e s l^  k d ó fy a

W w agonie rc.--:aur;>.c> .iuyin z.gmął ajlwi. 
kat florciuyiiski Fadoa i jedna pani t  
K.olumbji, k tó u j  g ło w a  nleira.j udciętt 
■została.

Przewalutowaifie akeyj.
Lwńw, 15. paździe-rinika-

Kwestja przew alutow aiiia ma> 
jątków naszych tow arzystw , pnze- 
iriysto\vjrch i liandlowy-ch staje sto 
aktualną, gdyż zbliża się termin 1 
słyeznia, jako ostateczny dla ust# 
nowietiia Bilansu O tw arcia w  zło- 
tyc-h. Zapoczątkowało te akcję jed­
nio z najpoważlKe.rszyoh towa- 
ir,z.\'stw przem ysłu metatturgiozneso 
w Polsce T w .  Akc. H. Cegielski 
w Pozraruu.

Na W a w m  Zebraniu tegoż fccu 
v.'iiTzy.st'\va, które się odbyło 27. 
wrześiPa rb„ iKzewal-utowaiio ak ty­
wa tegoż to'.varz. na I2.129.619,?V 
zł., a pasyw a na 1.828 217,36 zł. 
tak, że m ajątek tow arzystw a ofi- 
.cjalnic ustanowioi.ym został w  
10.301.401 93. zł.

Kapitał zakładow y -oznacbono na 
6.600.000 zl. fundusz rezerw o w y  aa  
864 207 zł, fundusz em erytalny lU 
J00.000 zł i fund-usz rezerw y  spe­
cjalnej na 2.737.194 złotych. Z ob­
szernego um otyw ow ania w ygło­
szonego na Walnem Zebraniu, w y ­
nika, że Kapitał zakładow y, jaki po­
wstaje z \ypłaconych ipdz-ez akcjo­
nariuszy sum przy poszczególnych 
emisjach, wynosi! 6.520.351 złotych. 
W edług przepisów  SRoarp. Prezyd. 
Pzeczp. z 25. czerw ca 1924 r„ k tór- 
pozw alają na w ykazanie tylko ta­
kiej sumy kapiitału zakładowego, ja­
ka faktycznie w  złotej Kolacji zo­
stała wpłaconą, zaokrąglono sumę 
tę na  6,6 mi!jona złotych. Do -re- 
zcnvy tow arzystw a przekazani! 
więc razem  3.Tt)T.'401 zrł: Spraw o- 
zdanie Zam^ąJu .w ykazało -ży  Tow. 
D. Cegielski pracowało na ogół 
podczas oikresu w-ojennego i powo-. 
.iennego bardzo -dobrze, gdyż w  a, 
towało SNYp.ijfi akcjona-rjuszoii 
■wpłacone przez nich kapitały j ino-- 
gro oprócz te śo do nowego bilansu 
zfolowcgo pi zejść z bardzo Po- 
ważnemi rezerwam i. Dalej w yni­
kało, żc towarzystwu) ma Oipróci 
tego w swołclf iiTweintnracb bardzo

Mtrzyma za 50 starych a-kcyj jedną ,  
nową 50-złotową. Początek na tran 
polu byłby zatem  szczęśliw ie' zro­
biony.

O okresie w prow adzenia nowel 
w aluty dowiedzieliśmy się z relacji 
Zarządu, żc był ou dia przemysłu 
nadzw yczaj ciężki. Na szczęście 
okres ten  osięgnął szczyt napięcia 
i obecnie znajdujemy się na d,ro-i 
dzc polepszenia. W ykazuja to już' 
znaczne zamówienia na nok przy- 
szły. z których wnioskować ualdży 
o bardzo znacznem polepszeniu 
widoków pracy na przyszłość. . .

RADIO?* RADIO!

liiMIlircpi
transporl zagranicznych nowo­
śc i dla Pań i Panów: Raglany, 
Kirtki, PłT zcze gum., Kapnlu- 
Sie, K awaty, Rękawiczki, Pa- 
rasaie, Bielizna i Obuwie do

AMERICAN HOUSE,
LWÓW, KOPERNIKA 5.

l\-i 11 j s ta i t s  m iw ilizlo  
i szpitala, NVożnicę Jana W algarbg  
■ BwajLaegwwfc

przez ty ch . panów  m c m iale żadnycli 
podstaw .

poważne rezerwy. Nowy kapitał 
podzielony został na 50-z fot owe 
akcje, których się w yda 132.000 
sztuk czjłi, żc -każdy akcjonariusz

r
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KUPIŁ ŻtftiE ZA-MO  DOLARÓW.

A m eryka zajmuje s ię  obecnie afera 
sprytnej cygank i Marji 3 u tc ii, k tó ia  
iw a  n iezw y k łej urody 14-lctn ią tćrk e  
sprzedała  za  2100 do larów . „N abyw ca"  
zakochamy po- uszy  ożen ił s ię  z c y g a ­
neczk ą , która  jednak (k ap nęła  kędy  
pieprz rośni c. Jak się  następ nie  okazało , 
p. Butch tym czasem  kupiła sob ie  stację  
gazo liu cw ą  i drwa sob ie  z  o szuk anego  
am atora „cygańsk iej m iłości".

— - * - 0 .... — vJ

Kopanie djaraentów 
w Kanadzie.

W  jaki sp osób  p o w sta ły .
N. Jork, w  październiku. 

(t) .  C złonek  A n g ie lsk ie g ł s to w a r z y ­
sz en ia 'n a u k o w eg o  w  N o w y m  Jorku, dr. 
Kurz. stw ierd ził, ż c  z n a jd y w a li  w  ró­
żnych  stanach  am erykańsk ich diam enty  
przynieś'one z o s ta ły  w  epoce lo d o w co ­
w ej przez lo d o w c e  z  odłam kam i sk a l 

K anady, gdzie  n iew ątp liw ie  znajdują 
się  ca łe  kopalnie djam entów . Jeden z 
d iam entów , zna lez ion y  przy  kopaniu  
studni w  W isconsm ie, w a ż y  17 kara­
tów . W  V utatio znaleziono  w  żw irze  
diam ent 30-karatow y. L od ow ce posu­
w ając s ię  w  kierunku południow ym , 
zabierały  z e  sob ą  dja-menty z pól dia­
m entow ych , które b y ły  w  K anadzie. - -  
F rzez  badanie kierunku naniesionych  
przez lo d o w ce  w a rstw  m ożna odnaleźć  
ow e d iam entow e pola w  K anadzie.

Najnowsza sensacja 
budapeszłejisha.

B u d a p e sz tó w  paźiziernilfti. 
( + )  Wypadkiem dnia jest za­

gadkowy zgon b posła, z n a n e j  
jportsmena A rt t ra  Egydi. P od  za 
rz u te m  zam ord ow an ia  g o  presz -  
to w a n o  z ‘ęc ia  E g y d ieg o , d ra  
Froreicłia, oraz pokojówką. Wedle 
zeznań tei ostatniej, Froreich z a ­
m ordow ał te śc ia  ostrym  n ożem  
później z jej pomocą powiesił zwło­
ki na haku, by upozorować samo­
bójstwo. Morderca zapomniał je­
dnak usunąć ślady krwi, które za ­
dały k im  stworzonej naprędce 
wersji o powieszeniu się.

~"0——

„ g a m e t a  R O R a M N A *4 z  d n ia  I b .  p a ż c lz ie r tK ik a  \ b t 4 . b it .  / .

Z życia ekonom
Giełda zhożown,

Lwów, 15. października.
Giełda b a r d z o  Lczn e odwiedza­

na, transakcje w jęczmieni ., fasoli 
i hreczce, poszukiwana psze; ica 
dobrej jakości. Tendencja utrzy- 
mana. Usposobień e ożywione.

Giełda warszawsK?.
Warszawa. (PAT.) Notowania 

z dnia 15 b. m . Gotówka: Dolary 
amer. 5 T 8 ‘js, 5'lS'f*, 521, 5T6, Cze­
ki Belgja 25-12, 25 33. 25 09, Ho- 
landja 205T0 2.0310, Londyn
2 3 4 0 , 23-33, 23 44, 23 32, N. Jork 
jak got. Paryż 27-26 27-39, 27-13, 
Praga 15-45, 1 o ‘52. 153S, Szwaj­
ca ra  9 9 S 2 1/i , 100-32,99*32, Wiedeń 
7-32'/-, 7-35, 7-28 Wiochy 22 76, 
22 69, 22-80, 22-58, poż. 8%  6T0, 
bony złote 092 , 0 93, poź. doi. 
3-63, 3-65,

Giełdy obce.
G IE łD A  ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT.) N otow arra zdn.
15 b. m. Holaadja 204 45. Nowy 
'oric 52T50, Londvn 23-44 Paryż 
27 37, Medjol. 22 80, Praga 15 471/,,  |

Budapeszt 0 0068, Bukareszt 2'80 
Belgrad 7 35 Sofja 3 80 Wiedeń 
0*007355, Berlin 124, W atszawa 
100-25, Btuks la 2T25.

Obroty rsozag«eldowe
Lwów, 15. października. 

Wczo.aj tendencja cfiwiejna. — 
Kursa w ramach poprzednich. — 
Obrót ożywiony.

Dolary amer. £ 18  do 5T 8 1,, 
dolary kanadyjskie 4 8 do 5 0 ),  
korony czeskie 0-15 1/* do 0 T 5 V,. 
lęie 0*02 do 0 0 2 1/,, iranki franc,
0 27 do 0 28, franki szwajcar. 
0‘97 do 0-98, funty szterl. 23 25 
do 23 59 Ruble a 500 i xa luO 
za I tys. 0-00 zł. do 0  O0 zf, 
drobnd za I tys, 0 00 do 0-00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0-00 do 0*C0 gr.

Złoto: 20 kor. 21-80 do 22 00, 
20 frank. 20 20 do 20 30, 20 mark. 
23 25 do 2359, 10 rubli 2 6 8 0  do 
27 20 gr.

Srebro: kor. anstr. 0-44 do 0’ź5 
5 kor. ausir. 2-24 do 2 28 floren/
1 16 do 1TS, rubla 185 do 195 
kopiejki za rubel 0 ‘8 5 —(J95,

'Zieri
Zebranie Koła recen zen tów  sporto­

w y ch  cclbęrzie stę tl/iś  w e  czw a rtek  o  
godz 7 50 w  s a ’, Tow . „Orbis". Jagiel­
lońska 20.

M ałch ło o tb a llo w y  m ięd zy  zrzeszen ia ­
mi ar tys tyczne mi 'Sztuki" —  „M aski* 
odbędzie się  w  sobotę o  godz. 3 popol. 
na bofsSau Hasm onei.

KLUB SZERMIERCZY  
e d b y ł na<izw, W aliie Z grom adzenie, na 
fctórcm w yb ran o  n o w y  w y d zia ł, k tó re ­
go sk ład  jest następ ujący; P rezes  L 
ńrż. KaimrSiiobrodi-ld Edmund, zast. 
>tiż. M arie Adam, sek ret, d r .  W a cła w  
L ew ick i, zast. Friedrich Tadeusz, g o ­
spodarz: Schindler W ła d y sła w , zast.
W ierciński' Juljusz, skarbnik I.; W ojnar  
S tan is ław , zast. G m ytrasicw icz  Jan. 
C złonkow ie w yd zia łu : i. prof. dr. Stefan  
G ajew ski, II. vacat. N o w y  w y d zia ł z  c -  
nejg ją  wiarął s ię  do p racy  i w  p ierw szej  
Hnji w z ią ł sob ie  za  zadan ie , pop row a­
dzenie  rac jem ab tej nauki szerm ierki, 
w  tym  celu  zaan gażow ał z  WŚednia 
fcchtm istrza p, Karl S tr itesk y , b, n a ­
u czy cie la  szerm ierki w  Akademji w o j­
sk o w ej w  W ien er N eustadt. W iadom ość  
ta zostan ie  za p ew n e  przyjęta  przez  
czło n k ó w  z  w ielk im  aplauzem , g d y ż  od 
paru lat brak dobrego feclim islrza  da­
w a ł s ię  srod ze  w e znaki i sp o w o d o w a ł  
w e L w o w ie  upadek teg o  sz la ch etn eg o  
sportu . Kursa nauki szerm ierki na sz a ­
ble, szp a d y  i florety  ro zp o em ą  się  z  dtj. 
1: listopada i  obejm ow ać będą naukę dla 
sta rszy ch  szerm ierzy  i dla początkują­
cych . O sobne kursa o tw iera  Klub S zer­
m ierzy  d la pań i dla uczn iów  szk ó ł  
średnich. N auka szerm ierk i o d b y w a ć  się  
będzie w  kom pletach 3 ra zy  tyg o d n io ­
w o  z a  m iesięczną op łatą  10 z ł. P on ie­
w a ż  ilo ść  ćw icz ą cy c h  jest ogrankeom a, 
a w y d z ia ł ch ce  u ło ż y ć  dok ładny r o z ­
kład godrah. d la tego  zg łoszen ia  na n a , 
ukę szerm ierki przyjm ow ać się  będzie  
ty lk o  do 20. października.

W alne Z grom adzenie u ch w aliło  w s z y ­
stk ie z a leg łe  w kładki po dzień  1. s ty ­
cznia sk reślić , a w y d zia ło w i poleciło  z  
całą energją śc iągnąć od teg o  ten m .u i 
po dz«eń d z isie jszy  za leg łe  n a leży to śc l.

Z g ło sz en ia , w sze lk ie  inform acje  
przyjm uje i udziela Sekretariat Klubu, 
ul. PańsAca 1. 16. codzienn ie m ięd zy  g . 
7—8 w ieczó r .

Z aw od y  o puhar należą  w  N iem czech  
do gfer o b o w ią zk o w y ch . P o d cza s gd y  
przez  rozg ry w k i m istrzow sk ie  el imani je  
s ię  najlepszą drużynę, to  w  zaw odach  o  
pul:ar biorą ud zia ł jedynie reprecwcitacjc 
poszczegó ln ych  zw ią zk ó w . R ozgryw ki  
o puhar rozpoczynają  s ię  w  jesien i i

jrzo p row ad zon e zostają  w  trzech  za ­
w odach . P ierw sze  sp otkan ia  o d b y ły  się  
w łaśn ie  ub iegłej n iedzieli. W  Lipsku  
pobiła reprezentacja  N iem iec południo­
w ych  N iem cy środ k ow e 2:0. Z auw ażyć  
należy , iż po łu dn iow cy w ystąp ili bez  
g ra czy  Niirnbergu i Fiirthu. W  K rólew ­
cu w p a k o w a ły  N iem cy póln. Z w iązko­
wi B ałtyck iem u w ynik  7 ; I. Berlin upo­
rał się  z N iem cam i o łd n .-w sch od , w  s to ­
sunku 4-2. Do finału dojdą najpraw do­
podobniej zn ów  „Południe" i Północ" . 
W obec doskonalej form y „P ółn ocy"  jest  
praw dopodobne, iż  w  tym  roku p o w ę ­
druje puli ar do Ham burga.

Z innych gier niiemieckich, zwsfugujc 
na w zm iankę: 1. F. C. Niirnberg —  60  
Miii ich en  3:2; F . V- N iirncberg —  B a ­
je r u  1;1.

OGŁOSZENIA.

I Nauka i wychowanie 1
LEKCJE francuskiego, n iem ieck iego, —  

R uska 3 ko lo  bursy, II. p. Informacja 
3—5.   7351-2

IN STY T U T NAUKOW Y poscukuje pa­
nów  o  dobrej prezencji i w ychow aniu  
szkoliłem  dla odw iedzania  lek arzy , in„ 
ży itierów , chem ik ów , ap tekarzy  etc, 
O dpow iedni rcilek tan ci o trzym ają  d o .  
d io d o w e  zajęc ie . T y lk o  pow ażn i i g o ­
dni zaufania reflcktanci z  dobrcm i r e .  
fcrencjam i są  proszen i o  sk ład an ie  o -  
fert pod „ W issen sch a it 1924" d o  fir­
m y lia a sen słem  et V ogicr  A. B . W icn , 
I. S ch u lerstrasse  11. 7348-2

I Małżeństwa ]
INŻYNIER na w y ższem  stan ow isk u , lat 

34, ożen i s ię  z  panną, w d o w ą  lub 
rozw ód ką, posiadającą urządzone  
m ieszkanie i p ew n ą  g o tó w k ę  łwb re ­
alność. N icanoT m ow c zg łoszen ia  do 
Administracji pod „Kismet" o k a zicie-  
krwr. jednom arków ki Nr. 173749. 7335

I Posady i prace 1
M AGISTER farmacji' poszukuje posady . 

S . Batin, M ikulińcc.___________ 7359-5

BIURO Kostóuka, K opernika 19. um ie­
śc i: o ficjalistów  różnej kategorii, na­
uczy cieli, nau czycielk i, błuralistów ,
biuralistki, bony P olk i, cudzoziem ki,
w sze lk ą  doborow ą słu żb ę  dw orską, 
m iastow ą, resta u ra cy jn ą  7331

POSZUKUJEM Y ekspedientki d o  Gazo* 
ty , praca od 5 rano do 1 popol- Z gta , 
szen ia  natychm iast-; P iekarsk a  ;7. par­
ter. 7371-2

PRAKTYKANT z n .w ą tk ta m i w  handlu 
papierow ym  znajdzie zaraz  um iesz­
czen ie. W ia in n o ś ć :  Kram studencki, 
Szajnochy 2. 7324

KIEROWNIK tartaku z d ługoletn ią  prak­
tyką, w szech stron n ie  obznajm iony  
z m anipulacją tarta :zną. szu],a  odjMł. 
wiedniej posad y  „pod E n erg iczn y j‘.

7307-3

E Mieszkania, Fokale, skiepy

SZUKAM MIESZKANIA z trzech pokoi 
1 kuchni z kom fortem . Zapłacę c z y n u  
z góry za dwa łatą Z głoszenia do 
Adm. pod j .  L. 6253-3

„INFORM ATOR* Biuro m ieszkaniow a,
Kopernika 22, teleton 446 poszukuje  
dla solidnych , zam ożn ych  lokatorów; 
m ieszkania różnych pokoi. Przepro­
w a d za  zam iany w Warszawie. Kra­
k ow ie , P oznania, pośredn iczy  w kup- 
nach sp rzed a ży  nieruchomości, dóbr. 
lasów , -  62211

Kupno, sprzedaż, zamian

ZAMIENIĘ Fabrykę w e L w o w ie  dosko­
na le  prosperująca na rea lność z kom ­
fortem  b lisko śródm ieścia . Z głoszen ia  
n a d sy ła ć  n iezw ło czn ie  do Admtrafctra- 
cji pod „Zamiana". ________7364-2

ŚW ITK A w  dobrym  stan ic , czarn y  ba­
ranek, na du żego  m ężczy zn ę  zaraz  do 
sprzedania za 120 zł. T arnow sk iego  
15 m. 1 od 3 —5 popoł. 7365-2

ŁADNY zbiór europejskich znaczków  
p o cz to w y ch  oko ło  2.S00 sztu k  sprze*

' dam . Z g łoszen ia  pod „Z łotycn  220" 
do Adm inistracji. 7361

PlERV.SZO R7.LDNY fortepian B osen-  
dorfera. K rzy żo w y  sprzedam , cena  
620 dolarów* Z im orow icza 6, drzw i 
nr. S.____________ 7339-3

O BUW IE doborow e najtaniej ty lko  w, 
katolickim  m agazynie pod tirmą 
Jotrcs, ,L w ów , plac Kapitulny LTL

7037-3

E Rozmaite 1
D Y SPO N U JE  g o tó w k ą  15.000 z ł. ,  pó­

źn iej w ięce j, zfinansuję lub p rzystąp ię  
d o  bardzo dobrego in teresu  z  ch rze­
ścijaninem . O ferty dc „G azety  Poram  
n ej“ pod  B ez  r y z y k a .__________ 7354-2

ELEGANCKIE suknie, p ła sz c ze , w sz e l­
k ie przeróbki w yk onu je P racow n ia  
sukien, M ikołaja 18. T p. '.'355-4

M ŁYŃSKIE CYLINDRY, asp iratory  
(czy szcza ln ie ), e le w a to ry , ślim aki e tc .  
z w łasn ej fabryki po leca  Sp. Akca 
„Rolindustrta" L w ó w , F redry  9. 7232-8

PA SY  brzuszne, rupturow e, m aciczne, 
suspcnsorja, p r e ze rw a ty w y , poń czo­
ch y  gum ow e na ży lak i, opaski m en­
struacyjne, p esa ry  rozm aite, hegary, 
gąbki, strzy k a w k i zap ob ieg a w cze  dlą  
pań itd. ty lk o  ST A N I5L 4W  BARAN. 
L w ó w , Akadem icka 26.__________6900-3

Specjalistka chorób sk órn ych  1 w c u e r .'
DR. ZOFJA W E P PE R

pow róciła  i ordynuje oa  12— 1 i 3—5 Ja­
n ow sk a 26. K osm etyka lekarska, usu­
w an ie w ło só w  elektrolizą, brodaw ek, 

plam , znam ion. 7135-8

Kapelusze
dam skie i m ęskie

PRZERABIA FACHOWO na 
najnow sze fasony TYLKO

Pierwsza K rajowa Kabryka Kapeluszy

Rudolfa NEUWELTA
Ptao Marjackt 6 , ul. Kazim ieruwtka 25, 
ul Krakewgke 25, Gródecka 72,
7196 Ba’mowa 3.

PRZERABIA najtaniej
KOŁDRV i MATERACE

KilZ, SHIBlUSBI, Lwów, Ropenrfttfl 1. V
naprzeciw Szkow roni. 6916 i
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O s t a t n i e  N o w o ś c i  d l a  P a ń ju ż  n ad esz ły  
d o  M a g azy n u

ALFOUSA U W IERY
p r z y  p la c u  H a l i« Ł im  N r .  14;

CUKIERNIA JAN.Ni STAFFA  
w  S ta n is ła w o w ie  poszukuje zdolnego  

subjckla. 73011 2

Do P. T Magistraiuw i q inm !

Znaczki dla psa w f e , | ?
f>rma A N D R Z E J  B F R L IŃ S K I l w i # ,
7222 S f o w a c - k i e ^ n  J .

P ierw szo rzęd n y  znany w iedeńsk i zakład  
w y  cno w ą w o zy  dla d z iew cząt  

B . Fk EYLER S  NFO.
W ie n  K K o lo w ra t ru tg  9. T e ł .  82-50

obejm ujący iyccu in , nauki język ów  i 
m uzyki, kurs p rzy g o to w a w czy  do e g ­
zaminu p a ń stw ow ego , a r ty sty czn e  ro­

boty ręczne, sport, 
htteroat, pot internat i bez internatu  

C e n y  przystępno. 7817

Węgiel i  K o k s
górnośląski z pierwszorzędnych kopalń

i DRZEWO
suche bukow e  po cena h konkurencyjnych 

dostarcz a  w  miejscu i na  prowincję

Polskie Biuro Węglowe
Lwów, plac Halicki I. 7. 726,0

Skrzypce szkolna!
w wielk im  wyborze  po cenach  p rze ­

stępnych poleca 7329
F R A N C I  5 Z E K  NI E  W C Z Y  a
- r a  . w y tw ó rn ia  in s t rum en tów  muz. 
Lwów, Gródecka 2b , obok M. teatru .

Ogrodnik do jarzyn
z dobremi św iadectwam i,  znający. się tafcie 
na  hodowli kw ia tów  i sad wniclwie, do 
s tanie  posadę. Fo lwark  b m J.  P h .  

&le * '« | j e i *  w  R o ż n i a t o w i e . 7 2 3 4

t o t k im u h U u i i K i  lepszej jakości
7347 p o l e c a  n a j t a u i e j

MASZYNY dc szycia
najnowszych systemów, 
czyści składowe lęchie, 
przybory do kraw:eczy- 
zny i do rebót ręcznych 

poleca

Aleksander 
MAŁIMOM

Skład Maszy a do szycia

Lwów, Wałowa U a.
Przyjmuje również maszyny do naprawy.

L w ó w , A k a d e m ic k i  $  
Telgfon 669. P. K. 0. 141.276

1 'rSZ lż l B laszane  
n.t konserwy 

I l i l l  L ł: żelazne 
N A K K Y <  >A sto f«- 

we z a lp ak i  
K łC Z Y S li i  hu> 

eteane  
Tygleigrafilowci szczot­

ki druciane 
poleca

FR. CH LĄD EK
L w ów , R ynek 4 5 .

(Róg ul. Grodzickich). 7298

Zaproszenie
na zebranie przedsiębiorców gorzelń rol­
niczych posiadających rektyf ikr tery, które 
odbędzie zię we Lwowie w g m a c h / Giełdy 
■ Akademicka 17) w niedzielę dn a 19 pa­
ździernika 1924 o gooz 11 z następu,ącym  

porządkiem:
1, S-rawozdanie delegacji z kroków 

podjętych w Warszawie.
2. Wnioski.
Przybycie wszystkich bezwarunko wo ko­

nieczne.
Sprawy bardzo ważne, decydujące o 

bycie rektyfikacji.
“oiworowski. 

i Dogilewski Dr. Gerstman. Jaruzelski
Serwatowski. 7362

!!PARCELE BUDOWLANE POD LWOWEM!!

P 9S I E N I tuż za Parkiem 
Łyczakowskim P B S I S K I

10 m inu t  o a  przyslanku  t ram w ajow ego,  przy gościńcu łącżącyrn rogatkę łyczakow ską  
z Pasiekami rniejsKiemi. Obszar około 8i> morgów. P /zyjniuje  sie zg oszenia  ńa  działki 
budowlane orl 2C0 sążni kw adra  owych. Ob zar ten wysoko położony ze względu na 
hlizkość 'asu ,  m iasta ,  nadaje  się na  stworzenie kolonji u rzęd irc  o-rzemicś!nicz j ,  ew en­

tualnie stcyorzen.e z ak fa Jó w  przemysłowych, labryk etc. — Bliższe szczegóły

w BANKU Z1EMIAM £, A. we i%or:iet
u's. K o p e r n i k a  4  SB. p. o d  g o d z ,  9 d o  3 ci ej. 7367

S t o w a r z y s z e n i e  M e c h a n i k ó w  P o l s k i c h  z  A m e r y k i  S - k a  A k c .
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  4 6 .  tei. 1 0 6 - 9 9 .

P o l e c a  w y r o b y  w ł a s n y c h  k r a j o w y c h  w y t w ó r n i .
O b r a b i a r k i  d o  m e ł a l i  : f tkurki,  w iertarki’, strug a-ki podłużne i poprzeczne, 

dłu tow nice ,  gwinciarki,  szlifierki narzędziowe, sryzarki uniwersalne,  ryli  rki i t. p.
O b r a b i a r k i  d o  d r z e w a  c gatry,  pi 'y  taśmow a i Lirczowe, s t iugarki ,  wier­

tarki, frezarki i 1. p .
N a r z ę d z i a  r*.o m e ł a l i  : frezy różm go rorUąfn', rozwiertaki, gwiu lowniki, 

im adła  rów no leg le  ślusarskie i m arzy n o w cJ  przyrządy do Irezo w an ia  i sz lifowania  na  
tokarkach ,  podzielnice uniwersalne i 8  p. •

M a s z y n y  r o l n i c z e :  kieraty,  sieczkarnie i przy  tawki uniwersalne.
O d l e w n i a  ż e l i w a :  odlewy m aszynow e  i ko a 'ozpędow e i linowe (z obróbką) 

pędnie (transmisje),  rury  w odoc iągow e i kanalizacyjne (pio iow o lane), rury  żebrowe 
dla  centralnego ogrzewań »  garnki żelazne emal.jow.ine. odlewy san i ta rne .

O k a z y j n i e  d o  - p r z e d a n i a i  parowóz 100 KM. rozp. koło 700 tnm., loko- 
mobila 40 KM. silniki elekUyezne, g ryzarki;  p m ow a do z i o k iąg lan ia  zębów k o ’, z - 
batych, tokarki czołowe o tarczy 700 mnr. — Szczegółowe olerly  i p rospek ty  na  żą­
danie. S k ł a d  i P r z e d  s t a w i c i e ! i t w o  na województwa wschodnie :  7363

„PILOT** L w ó . s ,  u l .  t ?a tu i*eqo  4 .  Oddział w T arnopo lu  i Pod\roł;>ezvskach.

Dnia 31. października 1924. o godz. 9 rano na targowicy koń Piej w  ■ 
Lwowie, odoędzie s ę  publiczna sprzedaż w dradze licytacji okołc 30 
koni woiskowych w . brakowanych i okofo 5 źrebiąt od klaczy w o ck c-  
wvch. — Od b a n ia  udiiału w licytacji są wykluczeni pośrednicy 
7309 hand’u i zawodow i handlarze koni.

Komendant Uzupełnień K :n i Nr. 16 Lwów 
P e c  i a k ,  p odpu’kownik.

MtyilsSie urządzenias
FOLINDUSTRIA S. A., Lwów, Fredry 9

SSZ Firmy SECK, ORESDEH.
Magazyn Nut E. S O iM  wz Lwtnsie Nsmanowicza 11.
(ihzedluże-.ie ul. Akademickiej) poleca swój najbogatszy sopty* 
t n e n ł  n d  n a  o r f e i e M p y ?  s y m f o n i c z n ą ,  d ę  ,9 i s a l o n o w ą
Sta! na składzie n o w o ś c i  (sezonowe) wied. ńikie, francuskie, angiel­
skie. S  i r t y m e n i  s z k o l n y  na forteoian, skrzvpce i f. d. zupełn e 

kompletne. N o w o ś ć ! !  Ważne dla każdego P. T. Kapelmistrza!

Abonament nowości se zo n a ch
K i e r o w n i c t w o  m a g a z y n u  c b  « ł  p .  J ł z t f  W «b o . - .  — Z l e o o n i a  z  p ro *  
7319 *  i o c . i  z ą ł  w i a  s i ę  o d w r o t n > e .

ies^Gliunie tania cena!
6 par łil zdrtek do herbaty fylke Zł 7 '50
1 garnitur do htrbaty na 6 osób ,  „ 6 —
1 sciflis obiadowy „ - „ „ „ 55 '—

wszystko l czeskiej porcelany z najnowszą d-koracją.
1 ialerz porcebno<py z ło ;o m  tylko Zł. 1 4 0
ł  szlilrnka szlifowana z pask’em „ „ — 15

d o  n a b y c i ; }  t y l k o  n  i ‘ ą - t n y

K azim ierz Lewicki
Główny skład  |)orceiany, szkła, chińskiego sreora i alpaki.

L w ó w , p i . M a r j i c k i  10.

ORYGINALNE

P I l f i L  G R O D Z I S K I E
(GrS^zer Bier) tak zwany

-- SZAMPAN POLSKI. -
Wyrabiane i znam  piwo od przeszło 400 lat.
Ulubiony napój w Pozu; ńskiem i Warszawie.
Nie brakuje go nigdzie w zakładach gastrono­
micznych. — Eksporlowane do Chin, Afryki 

i N;ł rrrec.
Piwo Grodzi kie silnie m usuje ,  bo zaw iera  bardzo dużo w łasnego naturalnego węglika 
(kwasu węglowego) przez co działa bardzo orzrźaiająco, idealnie gasi pragnienie i po­
budza apetyt. Jest  .jasno-zfote bar-vy o silne'  t rw a  ej piance. Odpowiedh.o  pielęgnow, ne. 
w y t r z y m u j e  w but ikach bez szkodę dla jakości i smaku c a ł e  l a t a  a co n a -

m niej 8 — 12 m i - s r e y .
P iw o Grodziskie je s t  zalecane w sku l  k sw y -b  w ła sn o śń  przez  powagi lekarskie. 

Kto raz spróbuje i przyzwyezaji się  do piwa G 'c  Hskiego, dia tego napój ten z. potfotu  
swych właśclwoś i staie się niezbędnym.
J -n e ra  na Zastępstwo Z 'ednoezonvch  B row arów  Grodzisk ich  To w. Akc, na  całą
7366 MałopolsKę. i W ojew ódz tw o Wołyńskie

W *  D r z e w i c k i ,  uj. Jćlbłonowsfffch Z.
Cena O G ŁO SZ EŃ: Za w iersz  1 szpal­

to w y  n ćlim etrow y  w ogloszem ach  z w y ­
kłych 10 gr ; w  nadcsfahem  26 gr.; po 
krorice  30 gr.: w tekście  (kronika, le -  
pert., dział ekonom , itd.) 35 gr. na pier-

w s?ei stronie 40 gr.: za je d io  s ło w o  w 
d rctn y ch  u g ieszen iacn  6 gr.: w rubry­
ce. kupno-sprzedaż 8 gr., m atrym anial- 
re  korespondencie pryw atn e 10 gf.. tfla 
poszukujących pracy 4 gr.; Jedna cała

strona w o g łoszen iach  za tekstem  233 
zi. pod.; 1 ca la  strona w  czrśc i teksto­
wej 400 zt. poi., cala strona pod nagłó­
wkiem  475 zF pot. O głoszenia  "zam iej­
sc o w e  o 3096 drożej. —  O głuszen ia  za-

gran>czne o 50% drożej. 2 a  og łoś se- 
nia w  m iejscu zastrzeżonem ., o g o s z e -  
t.ia osobno stojące i bez numeru dolicza 
sie  25%. O dpow iedzialności za term ino­
w y  druk o g łoszeń  nie przyjmuje się.

®  ®  Należytosc pocztową miosięczna 4 zł. 25 gr. —  Z dostawą na miejscu lub przo- ®  ®  
®  ®  opłacono ryczałtom. *  C i l U l l l I d  0 .1 0 . syłką pocztową 4 zł. 50 pr. —  Za granicą 5 zł. 50 gr. —  ®  ®

Z drukarni Eolskiej pod zai_ądeiu Z . ' Kit;b..bicwitza we Lwowie. Odpowiedziałby redaktor: MARJAN MACHULSKI.


